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Wystawa nagrobków

Hurtownia płyt granitowych

W ramach programu „Ja-
worzno w Dyskusji II” 
rozpoczął się kolejny 

etap konsultacji społecznych. 
Tym razem mieszkańcy mają 
możliwość wyrażenia swojej opi-
nii na temat zagospodarowania 
terenu, na którym znajduje się 
infrastruktura nieczynnej kopal-
ni Jan Kanty.

Celem działań jest zebranie 
opinii i pomysłów, które posłużą 
do opracowania koncepcji zago-
spodarowania tego ważnego dla 
miasta obszaru. Inicjatywa ta wpi-
suje się w szersze plany rewitali-
zacji terenów poprzemysłowych, 
mające na celu nadanie im no-
wych funkcji z myślą o potrzebach 
lokalnej społeczności.

Zespół projektowy przygoto-
wał specjalną ankietę, której wy-
niki pozwolą lepiej zrozumieć 
oczekiwania mieszkańców wobec 

przyszłości tego miejsca. Formu-
larz porusza m.in. kwestie zwią-
zane z potencjalnymi funkcja-
mi obiektów, możliwymi źródła-
mi finansowania oraz prioryteta-
mi rozwojowymi w skali lokalnej 
i regionalnej.

Ankieta jest dostępna online, 
jej wypełnienie zajmuje około 5 
minut. Udział w badaniu jest ano-
nimowy i dobrowolny, jednak wy-

pełnienie wszystkich pytań jest 
warunkiem przyjęcia formularza. 
Zgromadzone dane będą podsta-
wą do dalszych działań projekto-
wych oraz rozmów ze Spółką Re-
strukturyzacji Kopalń SA – właści-
cielem terenu.

Ankietę można wypełnić do 10 
lipca br. pod adresem: https://
forms.office.com/r/VU4DfAxaf9.

AZ

Przyszłości terenu po kopalni Jan Kanty

Nie żyje 80-letni mężczy-
zna, u którego doszło 
do zatrzymania krąże-

nia podczas pobytu na krytej 
pływalni w Jaworznie. Mimo 
natychmiastowej akcji ratun-
kowej, jego życia nie udało się 
uratować. W związku ze zda-
rzeniem z obiektu ewakuowano 
kilkadziesiąt osób.

Zmarł 
na basenie 

Z ustaleń wynika, że u mężczy-
zny doszło do zatrzymania krąże-
nia w trakcie korzystania z base-
nu. Reanimację rozpoczęli ratow-
nicy wodni, a następnie działania 
przejęły wezwane na miejsce służ-
by medyczne. Niestety, mimo pod-
jętych prób, nie udało się przywró-
cić czynności życiowych.

Do zdarzenia doszło w środę, 2 
lipca, około godziny 11:00 na pły-
walni przy ul. Inwalidów Wojen-
nych w Jaworznie.

W trosce o bezpieczeństwo 
wszystkich obecnych na terenie 
obiektu, personel zgodnie z pro-
cedurami przeprowadził ewaku-
ację około 30 osób.            (iw)

Mieszkańcy przeciwni 
wycince lasu i blokowisku

„Ratujmy nasz las, stop beto-
nozie” – apelują mieszkańcy 
Dąbrowy Narodowej. Mówią 
NIE dla wycinki lasu i budo-
wy blokowiska. Chcą ratować 
kolejny las w Jaworznie i nie 
zgadzają się z projektem 
miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego, 
który przedstawił urząd. 

Pomimo zmniejszenia wyso-
kości budynków do 5 pięter, po-
zostawienia terenu leśnego i zie-
leni urządzonej, wciąż są na nie. 
W Urzędzie Miejskim w Jaworznie 
odbyła się zacięta dyskusja.

Mieszkańcy mówią stanowcze 
nie dla wycinki lasu w Dąbrowie 
Narodowej i budowie tam bloków. 
W burzliwej, pełnej emocji oraz 
mocnych słów atmosferze przebie-
gło spotkanie konsultacyjne w spra-
wie projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego 
„Dąbrowa Narodowa III”.

Odbyło się ono 3 lipca w sali 
obrad urzędu miejskiego. Pod-
czas spotkania mieszkańcy mo-
gli poznać szczegóły dotyczą-
ce planów na zagospodarowa-
nie obszaru przylegającego 
do ulic Katowickiej i Okulic-
kiego. Jest to nowa wersja pro-
jektu, po uwzględnieniu pierw-
szych uwag mieszkańców. Mia-
sto zgodziło się osobno proce-
dować miejscowy plan zago-
spodarowania przestrzennego 
dla tego obszaru, a osobno dla 
Szprotawy.

Według obecnie wyłożonego 
projektu na terenie o wielkości 
trochę ponad 8 ha zostało wyróż-
nione pięć obszarów – teren zale-
siony, zieleń urządzona, teren zie-
leni izolacyjnej, teren pod usługi 
oraz teren zabudowy mieszka-
niowej. To właśnie na tym ostat-
nim obszarze mają powstać bloki 
mieszkalne, których wysokość zo-
stała zmniejszona do pięciu kon-
dygnacji. Urząd dodatkowo za-
pewnił, że na ich parterze nie będą 
znajdować się lokale usługowe.

Spotkanie w urzędzie miejskim

Od 1 lipca obowiązuje nowa 
taryfa zatwierdzona przez 

Prezesa Urzędu Regulacji Ener-
getyki, która przewiduje obniż-
kę cen gazu średnio o 14,8%. 
Dzięki temu około 7 milionów 
klientów PGNiG Obrót Detalicz-
ny – w tym gospodarstwa do-
mowe, wspólnoty i spółdzielnie 
mieszkaniowe, a także placów-
ki publiczne, takie jak szpitale, 
szkoły czy przedszkola – zapłacą 
mniej za gaz.

Jakie będą oszczędności?
Nowa taryfa oznacza realne ko-

rzyści dla odbiorców:

· Czteroosobowa rodzina mieszkająca 
w 140-metrowym domu z dobrą izo-
lacją, korzystająca z gazu do ogrze-
wania i codziennego użytku, zaosz-
czędzi średnio ok. 890 zł rocznie.

· Dwie osoby w mieszkaniu używa-
jące gazu do gotowania i podgrze-
wania wody zapłacą o ok. 353 zł 
mniej w skali roku.

· Jeśli gaz wykorzystywany jest wy-
łącznie do gotowania, roczne ra-
chunki będą niższe o około 42 zł.

Nowe ceny gazu
W nowej taryfie PGNiG OD 

od 1 lipca:
· Dla większości grup taryfowych 

(W.1–W.4, S.1–S.4, Z.1–Z.4) cena 
gazu spadnie do 20,426 gr/kWh 
netto (z 23,965 gr/kWh),

· W wyższych grupach (W.5, S.5, 
Z.5) cena wyniesie 20,386 gr/kWh 
netto (wcześniej 23,918 gr/kWh),

· Opłaty abonamentowe pozostają 
bez zmian.          AZ

Od 1 lipca tańszy gaz 
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     14 lipca zamknięty zostanie fragment ul. Szczakowskiej

Blog: Blog: Czy to już koniec megalomanii?Czy to już koniec megalomanii?

Dokończenie ze str. 1

W Jaworznie powstała nowa 
placówka dla osób star-

szych i niesamodzielnych. Od 1 
sierpnia swój działalność roz-
pocznie Dzienny Dom Pomocy. 
Placówka powstała w dzielnicy 
Jeleń przy ul. Wygoda 58.

Miejsce zostało stworzone 
z myślą o osobach starszych, które 
ze względu na wiek, stan zdrowia 
lub niepełnosprawność potrzebują 
codziennego wsparcia.

Placówka działać będzie od po-
niedziałku do piątku w godzinach 
7:30-15:30. Podopieczni placówki 
będą mogli skorzystać z usług opie-
kuńczych i specjalistycznych, a tak-
że zajęć edukacyjnych, terapeutycz-
nych, rozwojowych i społeczno-kul-
turalnych. Placówka zapewnia rów-
nież wyżywienie – śniadanie, dwu-
daniowy obiad i podwieczorek.

W ciągu czterech lat z oferty 
Dziennego Domu Pomocy skorzy-
sta 60 osób powyżej 60. roku ży-
cia. Będą oni podzieleni na cztery 
grupy po 15 osób. Przewidziano 
również wsparcie dla 12 opieku-
nów faktycznych, którzy wezmą 
udział w specjalnie przygotowa-
nych działaniach edukacyjnych 
pomagających im w codziennej 
opiece nad bliskimi.

Projekt „Pora seniora – Dzienny 
Dom Pomocy w Jaworznie” reali-
zuje Zespół Lecznictwa Otwartego 
Sp. z o.o. przy wsparciu środków 
z Funduszy Europejskich dla Ślą-
skiego 2021-2027 w ramach Euro-
pejski Fundusz Społeczny+. Całko-
wity koszt przedsięwzięcia to po-
nad 5,3 mln zł, z czego ponad 4,5 
mln zł pochodzi z dofinansowania 
unijnego.           (iw)

Dzienny Dom Pomocy rozpocznie 
swoją działalność od 1 sierpnia

Jednak taka propozycja, którą 
przygotował urząd, nie przypadła 
do gustu większości mieszkańców 
Dąbrowy Narodowej zgromadzo-
nych na sali. Są oni całkowicie 
przeciwni wycince lasu i budowie 
bloków. Chcą, aby teren ten został 
nienaruszony. Padły również sta-
nowcze sugestie, aby plan nie był 
w ogóle procedowany.

Mieszkańcy w swoich argu-
mentach poruszają kwestie m.in. 
przyrodnicze, związane z ochro-
ną przyrody, a także zwierząt za-
mieszkujących ten teren. Dla 
mieszkańców las to również schro-
nienie od hałasu czy zanieczysz-
czeń.

Miasto jednak wciąż podkreśla, 
że jest to tylko projekt, do które-
go mieszkańcy mogą wnosić swo-
je uwagi. Koncepcja tego terenu 
może się jeszcze całkowicie zmie-

nić i może uwzględniać więcej 
zieleni. Pojawiły się również gło-
sy wśród mieszkańców, że mogli-
by zaakceptować w tym miejscu 
zabudowę jednorodzinną. Poje-
dyncze osoby na sali faktycznie 
były w stanie zgodzić się z przed-
stawionym przez miasto projek-
tem, a niektórzy chcieli usłyszeć 
korzyści płynące z tak sformuło-
wanego miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego.

Jednak, jak podkreślają przede 
wszystkim radni z dzielnicy Dąbro-
wa Narodowa z różnych ugrupo-
wań – Dorota Guja, Renata Ga-
cek. Mariusz Kowalski i Stefan 
Łatak – wszelkie uwagi muszą zo-
stać złożone pisemnie, do czego 
mieszkańców zachęcają. Wnioski 
do tego projektu można składać 
do 6 sierpnia.

Weronika Palka

Mieszkańcy przeciwni 
wycince lasu i blokowisku

Z rynku w Jaworznie zni-
ka telebim – bubel, który 

od lat pełnił jedynie funkcję 
parasola chroniącego przed 
słońcem. Wreszcie został zde-
montowany. A przecież tak 
pięknie wyglądał w projekcie! 
Przez kilka miesięcy nawet 
działał. Wielki ekran, na któ-
rym miały się wyświetlać infor-
macje dla mieszkańców… No 
cóż, ostatecznie podzielił los 
elektrośmieci.

Pomysły związane z rynkiem 
były, delikatnie mówiąc, nie-
szczęśliwe – efektowne na wizu-
alizacjach, ale zupełnie nieprak-
tyczne. Fontanny, które trzeba 
naprawiać co roku. Jawor, któ-
ry usycha w połowie. Zakopa-
ne w posadzkę donice, których 
nikt nie podlewa i które nikomu 
do niczego nie służą. No i oczy-
wiście kostka brukowa, którą 
trzeba było wymieniać.

Mało kto wie, że na rynku za-
instalowano swego czasu – jak 
na tamte lata – całkiem nowocze-
sny system nagłośnieniowy. Je-
dyny moment, w którym go pa-
miętam, to sytuacja, gdy Tomasz 
Tosza puszczał przez głośniki od-
głosy ptaków, mówiąc, że mają 
relaksować mieszkańców. Brzmi 
uroczo, prawda? Problem w tym, 
że przy każdej miejskiej uroczy-
stości nagłośnienie po prostu nie 
działa i trzeba przywozić nowe, 
tymczasowe.

Weźmy kolejny przykład – 
plac wodny. W założeniu miał 
być drogi, ale efektowny. Teore-
tycznie spełnia jakieś funkcje re-
kreacyjne. W praktyce jego wy-
konanie woła o pomstę do nieba, 
a kolejne pieniądze są regularnie 
wydawane na jego utrzymanie 
i naprawy.

Tyle o narzekaniu. Bo wiado-
mo – kto nie ryzykuje i nic nie 
robi, ten nie popełnia błędów. 
Z ulgą zauważam, że do Jaworz-
na powoli wraca coś na kształt 
normalności, spokoju i zrów-
noważenia. Gdy opadają zbęd-
ne emocje, a szaleni wizjone-
rzy znikają z pola widzenia, nie 
trzeba już kupować błyskotek 
jak na tureckim bazarze – można 
w końcu postawić na racjonalne 
rozwiązania.

Wracając jednak do tematu 
powrotu rozsądku: w niektórych 
miejscach kostkę brukową za-
stąpiono zwykłym asfaltem. Ład-
niej? Pewnie nie, ale jeśli nie 
potrafisz porządnie ułożyć kost-
ki, to lepiej wylej asfalt i miej 
spokój.

Na końcu chciałoby się zna-
leźć winnego – jakiegoś prezy-
denta, urzędnika, kogokolwiek. 
No, ale niestety – wszyscy dali-
śmy się uwieść wizualizacjom, 
pięknym pomysłom i miej-
skim opowieściom. A najwięk-
szą odpowiedzialność za te fu-
szerki i tak powinni ponosić 

wykonawcy. To przecież oni 
są specjalistami i to oni po-
winni wiedzieć, że jeśli insta-
luje się telebimy czy głośniki, 
to musi za tym iść sensowny 
system zarządzania. Bez niego 
– to wszystko jest bezużytecz-
ne. Albo weźmy kostkę – jeśli 
wykonawca idzie po kosztach 
i nie przygotowuje odpowied-
niego podłoża, używa byle ja-
kich materiałów i słabego be-
tonu, to nie ma się co dziwić, 
że wszystko się rozsypuje.

Oczywiście, pozostaje jesz-
cze kwestia nadzoru, ale grani-
ce prawa nie zawsze pozwalają 
na egzekwowanie wyższej jako-
ści, szczególnie jeśli sami – przy 
przetargach – kierujemy się wy-
łącznie najniższą ceną.

Można by jeszcze długo na-
rzekać, ale może jest szansa, 
że miejskie inwestycje w końcu 
wrócą na właściwe tory i staną 
się przede wszystkim użyteczne, 
a nie na pokaz.

Na koniec – widziałem ostat-
nio kilka nowych pomysłów ka-
meralizacji i wyprowadzania 
ruchu z ulic Pragi w Warsza-
wie. Mam przeczucie, że wizje, 
z którymi Jaworzno już się kie-
dyś zmierzyło, właśnie zagościły 
w stolicy.

I wiecie co? Może i dobrze. 
Bo do nas naprawdę może wró-
cić normalność.

Franciszek Matysik

Zamknięcie ulicy Szczakowskiej 
i zmiana organizacji ruchu

Prace na ulicy Upadowej i Nowoszczakowskiej

Kierowców w Jaworznie 
czekają spore zmiany 
na drogach! W związku 

z trwającą inwestycją – budową 
obwodnicy północnej miasta 
– nastąpi zmiana organizacji 
ruchu. Od 14 lipca zamknięty zo-
stanie fragment ulicy Szczakow-
skiej. Tego samego dnia otwarta 
zostanie ulica Nowoszczakow-
ska, a dokładnie jej pierwszy 
odcinek – od ronda na Niedzie-
liskach do ulicy Upadowej.

O planowanych zmianach 
na drodze poinformował prezes 
firmy Rembud, Władysław Leśko, 
przedsiębiorstwa odpowiedzialne-
go za realizację pierwszego etapu 
tej inwestycji.

Obecnie trwają ostatnie pra-
ce na ulicy Upadowej oraz 
na pierwszym fragmencie ulicy 
Nowoszczakowskiej. Pracownicy 
montują oznakowanie poziome 
i pionowe dostosowane do no-
wej organizacji ruchu. Zmiany te 
zostały już zatwierdzone przez 
Miejski Zarząd Dróg i Mostów 
oraz policję.

Zamknięcie fragmentu ulicy 
Szczakowskiej – od ronda do ulicy 
Upadowej – ma nastąpić w ponie-
działek, 14 lipca, około godzin po-
łudniowych. Objazd poprowadzo-
ny będzie ulicą Nowoszczakowską 
oraz ulicą Upadową.

Tego samego dnia firma Rem-
bud rozpocznie przygotowania 

do przebudowy zamkniętego od-
cinka ulicy Szczakowskiej. W ra-
mach zaplanowanych prac prze-
budowana zostanie kanalizacja, 
nawierzchnia oraz chodniki.

Taka organizacja ruchu obowią-
zywać będzie do momentu pełne-
go otwarcia ulicy Nowoszczakow-
skiej, czyli jej dalszego fragmen-
tu – od ulicy Upadowej do ulicy 
Grunwaldzkiej. Według zapowie-
dzi ma to nastąpić na przełomie 
września i października tego roku. 
Wówczas firma Rembud przystą-
pi wtedy do przebudowy kolejne-
go odcinka ulicy Szczakowskiej – 
od ulicy Upadowej do ulicy Grun-
waldzkiej.

Weronika Palka
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spółka ElectroMobility Poland powstała w 2016 roku

OGŁOSZENIE

ZDROWIE TWOICH STAWÓW

 W DOBRY

Masz problemy z kolanami, biodrami, 

Skorzystaj z pomocy ortopedy 

Now

Szybkie terminy wizyt 

pacjenta

ORTOPEDA

Appointment

Kalina van der Bend

Estakada w Byczynie 
została zamknięta. 

Od 2 lipca do 27 września 
zaplanowało realizację 
prac, których celem jest 
ograniczenie hałasu prze-
jeżdżających wiaduktem 
samochodów.

Na prawie trzy miesiące 
wprowadzona została tymcza-
sowa organizacja ruchu. Sa-
mochody omijają zamknięty 
wiadukt dawnym śladem DK 
79, czyli ulicą Krakowską.

Wygłuszeniem wiaduk-
tu zajmie się firma Eurovia, 
a wartość zadania wynosi 15 
723 642,56 zł. W ramach in-
westycji planowany jest mon-
taż specjalnych tłumików ha-
łasu, tzw. dyfraktorów, a tak-
że wymiana części ekranów 
akustycznych na bardziej sku-

Estakada zamknięta na trzy miesiące

Elektromobilność w Pol-
sce zyskuje nowy im-
puls. ElectroMobility 

Poland złożyło wniosek 
o 4,5 mld zł z Krajowego 
Planu Odbudowy, co ma być 
przełomowym momentem 
dla realizacji projektu pol-
skiego samochodu elek-
trycznego. Pieniądze mają 
umożliwić budowę fabryki 
w Jaworznie, stworzenie 
centrum badawczo-rozwo-
jowego oraz wprowadzenie 
na rynek europejskiej marki 
z polskimi korzeniami.

Jak zapowiada prezes 
spółki Tomasz Kędzierski 
w wywiadzie dla portalu Bu-
siness Insider Polska, tym ra-
zem projekt ma realną szan-
sę na sukces. Wniosek złożo-
ny do Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska to nie 
tylko dokumentacja finanso-
wa, ale także gotowe porozu-
mienia z partnerami techno-
logicznymi i bankami, co zna-
cząco zwiększa wiarygodność 
całego przedsięwzięcia. Bu-
dowa ma rozpocząć się naj-
później w połowie 2026 roku. 
Grunt i pozwolenie na budo-
wę są już gotowe, a general-
ny wykonawca został wybra-
ny.

Plan inwestycyjny podzie-
lono na etapy – środki z KPO 
pokryją pierwszy z nich. Do-
celowo fabryka ma produ-
kować 150 tys. aut rocznie, 
a produkcja ruszy w pełni 
12-18 miesięcy po rozpoczę-
ciu budowy. Co ważne, spół-
ka planuje nie tylko produk-
cję własnych samochodów, 
ale również świadczenie 
usług produkcyjnych dla in-
nych marek w modelu kon-
traktowym.

Jednym z kluczowych 
elementów projektu ma być 
współpraca z chińskim part-
nerem technologicznym. 
ElectroMobility Poland pro-
wadzi rozmowy z najwięk-
szymi koncernami z Państwa 
Środka i planuje powołanie 

spółki joint venture. Choć re-
lacje z Geely wciąż są cen-
ne, to Kędzierski zapowiada 
otwartość na innych partne-
rów – najważniejszy ma być 
dostęp do zaawansowanej 
technologii i długotermino-
wa strategia współpracy. Pol-
ska ma być nie tylko montow-
nią, ale miejscem transferu 
wiedzy i rozwoju rodzimego 
przemysłu.

W całym przedsięwzię-
ciu kluczową rolę ma ode-
grać również udział polskich 
firm. Projekt obejmuje rozbu-
dowany komponent badaw-
czo-rozwojowy oraz mecha-
nizmy wspierające lokalnych 
dostawców. Elektromobil-
ność ma stać się impulsem 
dla rozwoju całego sektora 
automotive w Polsce. W pla-
nach jest stworzenie specjal-
nego instrumentu inwestycyj-
nego, który będzie wzmac-
niał krajowe przedsiębior-
stwa. „Stworzymy hub, pod 
którego parasolem rozwinie 
się całe polskie automotive” 
– kwituje Tomasz Kędzierski.

Powraca także marka Izera 
– znana z wcześniejszych za-
powiedzi i prototypów. Choć 
wiele elementów pierwotne-
go projektu zostało już za-
rzuconych, rozpoznawalność 
tej nazwy ma według badań 
rynkowych realną wartość. 
Wdrożenie nowej marki 
od zera wymagałoby ogrom-
nych nakładów na marketing 

i budowanie świadomości 
konsumenckiej.

ElectroMobility Poland 
nie ukrywa, że dotychczaso-
wy rozwój projektu był trud-
ny. W przeszłości wydano 
ok. 244 mln zł na technolo-
gie, prototypy i platformy, 
które dziś są już nieprzydat-
ne. Spółka dokonała przeglą-
du aktywów i utworzyła re-
zerwę księgową na tę kwotę. 
Jak zaznacza prezes, nie jest 
to odpis, lecz racjonalne za-
bezpieczenie w kontekście 
zmieniających się warunków 
rynkowych. Firma jednak nie 
traci gruntu pod nogami – za-
chowała aktywa, partnerów, 
know-how i gotowość opera-
cyjną.

Zdaniem Tomasza Kę-
dzierskiego, błędy z prze-
szłości wynikały z braku cią-
głości finansowania i nad-
zoru właścicielskiego. Te-
raz jednak spółka ma pełne 
wsparcie rządu i określony, 
realistyczny harmonogram. 
Przyszłość projektu zależy 
od realizacji ostatniego, naj-
poważniejszego planu. Jak 
mówi sam prezes – jeśli te-
raz się nie uda, trzeba będzie 
uczciwie przyznać się do po-
rażki. Ale on sam w sukces 
wierzy, zwłaszcza że Europa 
otwiera się na nowe marki – 
także z Chin. A skoro Niemcy 
kupują chińskie auta, to mogą 
też jeździć polskimi.

(iw)

Izera powraca. Dostaje drugie 
życie dzięki 4,5 mld zł z KPO

teczne konstrukcje dźwięko-
chłonne. Dodatkowo zamon-
towane zostaną nakładki wy-
ciszające.

W ramach prac powstanie 
również fragment chodnika 
o długości 100 metrów łączą-
cy ulicę Olszynową z ulicą Ba-
rana.

Gdy estakada została wy-
łączona z ruchu, w Byczynie 
zapanował spokój. Miesz-

kańcy nie słyszą już charak-
terystycznego stukotu prze-
jeżdżających samochodów. 
Taka cisza z pewnością utrzy-
ma się przez prawie trzy mie-
siące. Mieszkańcy mają jed-
nak nadzieję, że zaplanowa-
ne pracę przyniosą im upra-
gniony spokój, a inwestycja 
w końcu będzie dla nich ko-
rzystna.

Weronika Palka

Znamy już wyniki matur
Absolwenci szkół śred-

nich mogą już po-
znać wyniki egza-

minów maturalnych. Jak 
zwykle w podstawie naj-
większą trudnością była 
część matematyczna. Jak 
prezentują się tegoroczne 
wyniki maturzystów?

Okręgowa Komisja Eg-
zaminacyjna opublikowała 
szczegółowe dane dotyczą-
ce wyników egzaminu ma-
turalnego w poszczególnych 
powiatach. W Jaworznie 
do matury przystąpiło 497 
uczniów, z czego 369 osób 
zdało egzamin dojrzałości, 
co daje zdawalność na po-
ziomie 74,25%.

Jednak jak wyniki matu-
rzystów prezentują się w licz-
bach? Średnie wyniki z czę-

ści głównej egzaminu wska-
zują, że najgorzej absolwen-
ci przyjęli matematykę. Nato-
miast egzaminy ustne z języ-
ków spotkały się z najlepszym 
odbiorem.
Język polski – poziom 
podstawowy:  60,41%
Język polski 
– część ustna:  71,70%
Matematyka – poziom 
podstawowy:  54,29%
Język angielski – poziom 
podstawowy:  73,33%
Język angielski 
– część ustna:  75,97%

Tak natomiast prezentują się 
wyniki z rozszerzeń:

Biologia  – 45,00%
Chemia  – 51,12%
Fizyka  – 34,76%
Geografia  – 36,12%

Historia  – 53,84%
Informatyka  – 36,55%
Angielski  – 58,36%
Polski  – 46,65%
Matematyka  – 26,52%
WOS  – 20,58%

Z kolei poziom dwujęzycz-
ny z języka angielskiego śred-
nie wyniki prezentuje na po-
ziomie 71,46%

Choć ogólna zdawalność 
w Jaworznie jest niższa niż 
średnia krajowa z poprzed-
nich lat, warto podkreślić 
wysoki poziom zdawalności 
egzaminów obowiązkowych 
oraz solidne wyniki z języków 
obcych. Gratulujemy wszyst-
kim, którzy zdali egzamin 
maturalny i trzymamy kciuki 
za dalsze etapy edukacji.

Dariusz Janowski
cd. na str. 5cd. na str. 5
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 8 lipca 2025 r.

OGŁOSZENIA

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Motocykli-
sta pędził 
164 km/h 

w miejscu, gdzie 
obowiązuje ogra-
niczenie do 70. 
Stracił prawo jaz-
dy na trzy miesią-
ce, zapłaci 2500 zł 
mandatu i dostał 
15 punktów kar-
nych. Do zdarze-
nia doszło na uli-
cy Grunwaldzkiej 
w Jaworznie. Jakby 
tego było mało – 
jego motocykl nie 
miał ważnych ba-
dań technicznych.

Wtorkowa noc 
zakończyła się dla 
28-latka bolesną lek-
cją. Policjanci z ja-
worznickiej drogów-
ki, prowadzący po-
miar prędkości, na-
tychmiast zatrzymali 

Stłuczka na Osiedlu Stałym
Dwa samocho-

dy osobowe 
zderzyły się 

w drodze na Osie-
dle Stałe. Siła ude-
rzenia była na tyle 
duża, że konieczna 
była interwencja 
aż trzech karetek 
pogotowia. To już 
kolejne zdarzenie 
drogowe,  które 
ma miejsce na tym 
feralnym skrzy-
żowaniu. Czy da 
się zapobiec kolej-
nym?

W środę, 3 lipca, 
około godziny 19:10 
doszło do groźnego 
zderzenia dwóch 
samochodów oso-
bowych w okoli-
cy Osiedla Stałego. 
Miejsce jest znane 
wszystkim kierow-
com, ponieważ rów-
nież to zdarzenie 
objęło skrzyżowanie 
ulicy Kramarczyka 

Śp. BRZDĘK Z DOMU MROZIŃSKA KRYSTYNA zmarła 05-07-2025. 
Żyła lat 68. Pogrzeb odbył się 09-07 na cmentarzu Komunalnym 
Szczakowa.

Śp. JELEŃ JADWIGA zmarła 05-07-2025. Żyła lat 94.
Pogrzeb odbył się 09-07 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. KOZUB ANDRZEJ zmarł 04-07-2025. Żył lat 39.
Pogrzeb odbył się 08-07 na cmentarzu Parafialnym w  Ciężkowicach.

Śp. GUJA MAREK zmarł 03-07-2025. Żył lat 82.
Pogrzeb odbył się 09-07 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. RADŹKO MARIA zmarła 02-07-2025. Żyła lat 83.
Pogrzeb odbył się 08-07 na cmentarzu Parafialnym Łubowiec.

Śp. TOSZA LUCJAN zmarł 01-07-2025. Żył lat 59.
Pogrzeb odbył się 05-07 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. FUJA JÓZEFA zmarła 30-06-2025. Żyła lat 68.
Pogrzeb odbył się 02-07 na cmentarzu Parafialnym w Jeleniu.

Śp. MARCELEWICZ Z DOMU RADKO KRYSTYNA zmarła 30-06-
2025. Żyła lat 76.
Pogrzeb odbył się 03-07 na cmentarzu Parafialnym Ciężkowickim.

Motocyklista pędził 164 km/h

go do kontroli. Oka-
zało się, że motocy-
klista jechał niemal 
dwukrotnie szybciej, 
niż pozwalają przepi-
sy, a jego pojazd nie 
powinien nawet po-
ruszać się po drodze.

To kolejny przy-
kład skrajnej nie-
odpowiedzialno-
ści, mimo licznych 
kampanii informa-
cyjnych i wysokich 
mandatów. – Pręd-
kość wciąż jest jed-

ną z głównych przy-
czyn tragicznych 
wypadków – przy-
pominają funkcjo-
nariusze. – Moto-
cykl nie wybacza 
błędów. Wystarczy 
chwila nieuwagi 

i dochodzi do dra-
matu.

Lato sprzyja mi-
łośnikom jednośla-
dów, ale sprzyjają-
ca aura nie zwalnia 
z myślenia. Policja 
apeluje o rozsądek 
i  przestrzeganie 
przepisów:
• Dostosuj prędkość 

do warunków,
• Dbaj o stan tech-

niczny pojazdu,
• Zawsze noś kask 

i odzież ochronną,
• Nigdy nie wsia-

daj po alkoholu ani 
narkotykach.
Każdy motocykli-

sta ma nie tylko pra-
wo do pasji, ale też 
obowiązek dbałości 
o bezpieczeństwo 
– własne i innych 
uczestników ruchu.

(iw)

z ul. Grunwaldzką.
Z ustaleń policji 

wynika, że kierow-
ca seata wyjeżdża-
jący z ul. Kramar-
czyka nie ustąpił 
pierwszeństwa nad-
jeżdżającemu po-
jazdowi, co dopro-
wadziło do zderze-
nia. Siła uderzenia 
była na tyle duża, 
że oba auta zosta-

ły poważnie uszko-
dzone. Jednak impet 
odczuwalny był tak-
że przez osoby, któ-
re zasiadały w tych 
pojazdach.

Na miejsce trze-
ba było wezwać 
aż trzy karetki po-
gotowia. Wszyscy 
uczestnicy tego 
zdarzenia zostali za-
brani przez ratowni-

ków medycznych 
do szpitala. Policja 
informuje, że ich 
stan zdrowia nie 
jest jeszcze znany, 
dlatego nie została 
jeszcze podjęta de-
cyzja o kwalifikacji 
zdarzenia. Policjan-
ci będą więc dopie-
ro po otrzymaniu 
informacji ze szpi-
tala określać, czy 

to zderzenie było 
kolizją, czy wypad-
kiem drogowym. 
Jest to o tyle istot-
ne, że od kwalifika-
cji zależeć będzie to, 
jakie konsekwencje 
poniesie sprawca.

T o  k o n k r e t -
ne skrzyżowanie 
od lat uznawane 
jest za newralgicz-
ny punkt na ma-
pie bezpieczeństwa 
drogowego w Ja-
worznie. Praktycz-
nie zawsze, gdy 
pada hasło „zde-
rzenie aut na Osie-
dlu Stałym”, to do-
myślać się można, 
że miało ono miej-
sce na skrzyżowa-
niu Grunwaldzkiej 
i Kramarczyka. Czy 
więc potrzeba tu sy-
gnalizacji świetlnej? 
Czy jakichś innych 
środków?

Dariusz Janowski
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zdawalność matur w Jaworznie wyniosła 74,25 proc.

Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Górnik” 
świętuje 65-lecie 
istnienia. Z tej okazji 
w klubie „To i Owo” 
odbyła się uroczystość 
z udziałem władz miasta, 
marszałka województwa 
i zaproszonych 
gości. Nie zabrakło 
odznaczeń, wspomnień 
i symbolicznego tortu.

To był dzień pełen wspo-
mnień i dumy z dobrze wy-
konanej pracy. 4 lipca, 
w siedzibie spółdzielczego 
Klubu Seniora „To i Owo” 
odbyła się uroczystość 
z okazji 65-lecia istnienia 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Górnik” – jednej z najwięk-
szych i najdłużej działają-
cych spółdzielni mieszka-
niowych w Jaworznie.

W wydarzeniu wzięli 
udział m.in. marszałek wo-
jewództwa śląskiego Woj-
ciech Saługa oraz prezydent 
Jaworzna Paweł Silbert. Zja-
wili się także liczni przed-
stawiciele współpracują-
cych firm, innych spółdziel-

Jubileusz 65-lecia spółdzielni Górnik

ni mieszkaniowych oraz in-
stytucji związanych ze spół-
dzielczością. Obecność tak 
wielu gości podkreśliła zna-
czenie, jakie Górnik ma nie 
tylko dla mieszkańców, ale 
i dla całej lokalnej społecz-
ności.

Spółdzielnia działa nie-
przerwanie od 65 lat. Przez 
te dekady rozwijała się, mo-
dernizowała swoje zasoby 
i dostosowywała do zmie-
niających się potrzeb miesz-
kańców. Dziś zarządza po-
nad 8 tysiącami lokali 
mieszkalnych, co przekłada 

się na około 20-24% popu-
lacji całego miasta – to skala 
porównywalna z samodziel-
nym miasteczkiem.

Podczas jubileuszu nie 
zabrakło momentów szcze-
gólnych. Wybranym pra-
cownikom spółdzielni wrę-
czono prezydenckie od-
znaczenia za długoletnią 
służbę. Były także okolicz-
nościowe przemówienia, 
upominki, podziękowania 
i wzruszające wspomnienia.

Jednym z kulminacyj-
nych momentów było uro-
czyste pokrojenie jubile-

uszowego tortu. Uroczysto-
ści towarzyszyła przyjazna 
atmosfera, a całość dopeł-
niała muzyka na żywo w wy-
konaniu klubowego zespołu 
„Żółto-Czarni”, który zadbał 
o ciepłe i radosne tło mu-
zyczne dla tego wyjątkowe-
go wydarzenia.

Obchody jubileuszu były 
nie tylko okazją do święto-
wania, ale także podkreśle-
niem roli, jaką spółdziel-
czość mieszkaniowa odgry-
wa w codziennym życiu ty-
sięcy mieszkańców.

Dariusz Janowski

Wyniki w po-
szczególnych 
szkołach

III LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

IM. ORŁA BIAŁEGO 
W JAWORZNIE

Otrzymali świadectwo: 54
Liczba zdających: 54
Zdawalność: 100%

Język polski poziom 
podstawowy pisemny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 59,74%
Język polski ustny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 86,80%
Język angielski poziom 
podstawowy pisemny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 93,17%
Język angielski ustny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 89,74%
Matematyka poziom 
podstawowy
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 74,19%

TECHNIKUM NR 1 
W JAWORZNIE

Otrzymali świadectwo: 6
Liczba zdających: 27
Zdawalność: 22,22%

Język polski poziom 
podstawowy pisemny

Zdawalność: 92,59%
Średni wynik: 41,66%
Język polski ustny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 64,39%
Język angielski poziom 
podstawowy pisemny
Zdawalność: 77,78%
Średni wynik: 50,79%
Język angielski ustny
Zdawalność: 92,59%
Średni wynik: 59,28%
Matematyka poziom 
podstawowy
Zdawalność: 22,22%
Średni wynik: 24,62%

TECHNIKUM NR 2 
W JAWORZNIE

Otrzymali świadectwo: 24
Liczba zdających: 66
Zdawalność: 36,36%

Język polski poziom        
podstawowy pisemny
Zdawalność: 92,42%
Średni wynik: 50,58%
Język polski ustny
Zdawalność: 92,42
Średni wynik: 50,58
Język angielski poziom 
odstawowy pisemny
Zdawalność: 69,23%
Średni wynik: 47,11%
Język angielski ustny
Zdawalność: 98,46%
Średni wynik: 56,22%
Matematyka poziom 
podstawowy
Zdawalność: 48,48%

Średni wynik: 29,62%

TECHNIKUM NR 4 
W JAWORZNIE

Otrzymali świadectwo: 34
Liczba zdających: 58
Zdawalność: 58,62%

Język polski poziom        
podstawowy pisemny
Zdawalność: 96,55%
Średni wynik: 60,65%
Język polski ustny
Zdawalność: 96,55%
Średni wynik: 69,19%
Język angielski poziom 
podstawowy pisemny
Zdawalność: 78,95%
Średni wynik: 59,80%
Język angielski ustny
Zdawalność: 92,98%
Średni wynik: 65,55%
Matematyka poziom 
podstawowy
Zdawalność: 65,52%
Średni wynik: 40,60%

I LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

IM. TADEUSZA 
KOŚCIUSZKI 

W JAWORZNIE
Otrzymali świadectwo: 84
Liczba zdających: 87
Zdawalność: 96,55%

Język polski poziom 
podstawowy pisemny
Zdawalność: 97,70%
Średni wynik: 66,72%

Język polski ustny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 87,87%
Język angielski poziom        
podstawowy pisemny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 86,07%
Język angielski ustny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 91,13%
Matematyka poziom 
podstawowy
Zdawalność: 97,70%
Średni wynik: 77,38%

II LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

IM. CZESŁAWA 
MIŁOSZA 

W JAWORZNIE
Otrzymali świadectwo: 53
Liczba zdających: 53
Zdawalność: 100%

Język polski poziom 
podstawowy pisemny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 79,91%
Język polski ustny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 85,83%
Język angielski poziom        
podstawowy pisemny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 88,28%
Język angielski ustny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 86,66%
Matematyka poziom 
podstawowy

Zdawalność: 100%
Średni wynik: 77,32%

TECHNIKUM 
ENERGETYCZNE

Otrzymali świadectwo: 46
Liczba zdających: 49
Zdawalność: 93,88%

Język polski poziom        
podstawowy pisemny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 56,47%
Język polski ustny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 76,94%
Język angielski poziom        
podstawowy pisemny
Zdawalność: 97,96%
Średni wynik: 81,57%
Język angielski ustny
Zdawalność: 97,96%
Średni wynik: 78,14%
Matematyka poziom 
podstawowy
Zdawalność: 93,88%
Średni wynik: 62,90%

TECHNIKUM NR 5 
W JAWORZNIE

Otrzymali świadectwo: 30
Liczba zdających: 45
Zdawalność: 66,67%

Język polski poziom 
podstawowy pisemny
Zdawalność: 97,78%
Średni wynik: 56,07%
Język polski ustny
Zdawalność: 95,56%

Średni wynik: 60,64%

Język angielski poziom        
podstawowy pisemny
Zdawalność: 95,56%
Średni wynik: 83,63%
Język angielski ustny
Zdawalność: 97,78%
Średni wynik: 79,63%
Matematyka poziom 
podstawowy
Zdawalność: 68,89%
Średni wynik: 44,13%

TECHNIKUM NR 6 
IM. KRÓLA JANA 
III SOBIESKIEGO 
W JAWORZNIE

Otrzymali świadectwo: 38
Liczba zdających: 48
Zdawalność: 79,17%

Język polski poziom        
podstawowy pisemny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 69,65%
Język polski ustny
Zdawalność: 100%
Średni wynik: 60,31%
Język angielski poziom 
odstawowy pisemny
Zdawalność: 97,87%
Średni wynik: 70,40%
Język angielski ustny
Zdawalność: 97,87%
Średni wynik: 67,68%
Matematyka poziom 
podstawowy
Zdawalność: 83,33%
Średni wynik: 48,46% 

Matura 2025 – znamy już wyniki matur
Dokończenie ze str. 3
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Aktualności
    od 1960 roku działa SM Górnik

ZZ  ppeerrssppeekkttyywwyy::  Po prostu mi zależy (cz. 1.)

Krwiobus ponownie zawi-
tał do Jaworzna. Miesz-

kańcy, którzy nie zdążyli 
oddać krwi 1 lipca, będą 
mieli kolejną szansę jesz-
cze w połowie miesiąca. 
Mile widziany jest każdy, 
a w szczególności przyszli 
krwiodawcy.

Informujemy, że w lip-
cu będzie jeszcze oka-
zja ku temu, by oddać 
krew!  Krwiobus odwiedzi 
bowiem Jaworzno ponow-
nie już 15 lipca. Ulokowa-
ny zostanie zgodnie z tra-
dycją pod budynkiem Miej-
skiej Biblioteki Publicznej 
na rynku. Bus ten będzie 
dostępny dla krwiodawców 
i przyszłych krwiodawców 
niezmiennie w godzinach 
od 9:00 do 14:00.

Przygotowanie
Organizatorzy przypo-

minają, że przed oddaniem 

krwi warto się odpowied-
nio przygotować.  Należy 
być wypoczętym, zdrowym 
i nie mieć objawów prze-
ziębienia. Rano przed do-
nacją warto zjeść lekki, ni-
skotłuszczowy posiłek oraz 
wypić więcej wody niż zwy-
kle.  Na 24 godziny przed 
oddaniem krwi nie należy 
spożywać alkoholu, a pa-
lenie papierosów najlepiej 
ograniczyć. Po donacji do-
brze jest też zaplanować 
spokojniejszy dzień i dać 
sobie czas na regenerację.

Czerwcowa zbiórka
W trakcie czerwcowej ak-

cji mieszkańcy oddali łącz-
nie 16,5 litra krwi. To świetny 
wynik, ale możliwe, że w lip-
cu uda się go jeszcze popra-
wić. Każda kropla się liczy – 
nie tylko pomaga ratować ży-
cie, ale jest też wyrazem soli-
darności i odpowiedzialności 
społecznej.

Oddając krew, dajesz coś, 
czego nie da się wyprodu-
kować. Warto więc dołączyć 
do lipcowej akcji i pomóc in-
nym.                Dariusz Janowski

Krwiobus na rynku. Kiedy znów przyjedzie?

Spółdzielnia Mieszkanio-
wa Górnik świętuje jubi-

leusz 65-lecia. A że to nie-
bagatelny jubileusz, do ofi-
cjalnych uroczystości do-
łączono piknik. To sympa-
tyczne wydarzenie miało 
miejsce w sobotę 5 lipca 
przy Pawilonie 72 na al. 
Piłsudskiego.

Atrakcji było co niemia-
ra, milusińscy bawili się więc 
wyśmienicie. Było to, co lubią 
najbardziej – dmuchane zjeż-
dżalnie, tajemnicze namioty, 
malowanie twarzy, zmywalne 
tatuaże, zaplatanie warkoczy, 
bańki mydlane XXL, minidi-
sco i doświadczenia nauko-
we. Oczywista nie mogło za-

braknąć zwierzątek z balonów 
i fotobudki. Dla osłody propo-
nowano watę cukrową i gofry 
bąbelkowe. Popkorn też cie-
szył się wzięciem.

Doświadczenia chemicz-
ne prezentowała pani Klau-
dia z firmy Atomówka. Były 
to warsztaty z suchego lodu 
i inne niezbyt skomplikowa-
ne doświadczenia chemicz-
ne, które dzieciaki będą mo-
gły pod okiem rodziców wy-
konać również w domu. Milu-
sińskim te doświadczenia bar-
dzo się podobały, nic dziwne-
go, były niegroźne, a bardzo 
widowiskowe. Grono małych 
naukowców szczelnie oblega-
ło to naukowe stanowisko.

Nieopodal można było 
zajrzeć do wozu bojowego 
PSP w Jaworznie. Dla mi-
lusińskich było to nie lada 
frajdą, była to jedyna taka 
okazja, żeby poprzyglądać 
się tak skomplikowanemu 
wnętrzu wozu bojowego.

Tak więc SM Górnik zor-
ganizowała bardzo udane 
popołudnie, pełne zabawy, 
radości i miłych niespo-
dzianek. W końcu jubileusz 
65-lecia świętuje się tylko 
raz, musiało być to więc po-
mysłowe fetowanie, na mia-
rę tego jubileuszu. Wszyst-
kiego dobrego szanowni 
spółdzielcy.

Ela Bigas

SM Górnik – piknik 
na jubileusz 65-lecia

Ciekawe doświadczenia chemiczne prowadziła pani Klaudia

Zmęczony już jestem pi-
saniem o głupocie, kłam-
stwach, dezinformacji. 

Zmęczony jestem zastanawia-
niem się nad tym, jak można 
ufać łgarzom i populistom. 
Jak ludzie mogli kilka lat temu 
wierzyć, że polityk wybudu-
je fabrykę aut elektrycznych 
na zrębie, gdzie do dzisiaj 
nie ma prądu i gazu? Woda 
i kanalizacja dopiero powsta-
je. A co najlepsze, wierzą 
w to do dzisiaj. Męczy mnie 
skala nienawiści i hejtu kre-
owana przez ZJEP. Jestem 
pod wrażeniem strachu urzęd-
ników i polityków wszelkiej 
maści przed utratą stoków 
i lukratywnych posad. Strachu 
także przed krytyką, głównie 
objawiającym się blokowaniem 
w social mediach. Napisałem 
kiedyś, że demokracja już się 
dla nas skończyła. W związ-
ku z tym spodziewam się fali 
wznoszącej mowy nienawiści. 
Uznałem więc, że chyba czas 
najwyższy poznać krytykanta 
marinero. Zwłaszcza że nada-
rza się ku temu okazja.

25 czerwca jest obchodzo-
ny na całym świecie, całkiem 
niedawno ustanowiony w 2010 
roku przez IMO International 
Day of The Seafarer (Międzyna-
rodowy Dzień Marynarza). Niby 
w podzięce na naszą pracę, na-
szego kluczowego znaczenia 
dla globalnej gospodarki, ryzy-
ko, a zwłaszcza osobiste kosz-
ty wykonywania tego zawodu. 
U nas w kraju, jak zawsze, prze-
chodzi to bez echa. I proszę nie 
zrozumieć mnie źle. Nam wcale 
nie zależy na jakimś szczegól-
nym traktowaniu. Wręcz prze-
ciwnie. Znamy swoją wartość 
i wiemy, co robimy. Osobiście 
uważam, że ten dzień powinien 
być Dniem Żony i Rodziny Ma-
rynarza. Bo zwykły człowiek nie 
jest w stanie wyobrazić sobie sy-
tuacji, gdy nagle wszystko zosta-
je na głowie tej jedynej, na kilka 
miesięcy. Albo tego, że przez 18 
lat jesteś tylko 4 razy na święta. 
Umykają ci rodzinne uroczysto-

ści czy ważne chwile, jak cho-
ciażby narodziny dziecka. Do-
brze, że na swój ślub się chociaż 
nie spóźniłeś.

26 lat praktyki. Myślę, że jest 
to dość poważny bagaż doświad-
czeń, aby zabrać głos, komentu-
jący naszą rzeczywistość. Często 
także doświadczamy, że bardziej 
naszą wiedzę i pracę doceniają 
właśnie… Niemcy czy inne na-
cje. Tylko nie Polacy i nasze rzą-
dy. A tak ktoś ułożył ten świat, 
że czy tego chcemy, czy nie, 
wszystko, co otacza nas w ży-
ciu codziennym, zależy od nas. 
To my zapewniamy 90 proc. 
światowej wymiany handlo-
wej. Nawet górnicy nie mieli-
by czym fedrować, bo nie było-
by rudy, aby wyprodukować dla 
nich kombajny, czy choćby kon-
strukcje i liny dla szybu Grze-
gorz. I nie piszę tego, aby zdo-
być jakąś wdzięczność. Po latach 
człowiek przywyka do warun-
ków zewnętrznych i doskonale 
sobie zdajemy sprawę, że jeste-
śmy bezimienni. Bo dla nas tak 
naprawdę liczy się rodzina. Tyl-
ko nie ta w PiS-owskim rozumie-
niu, podawanym jako hasło, ale 
taka, w której jest miłość, zaufa-
nie, szacunek, dobro i tolerancja. 
Rodzina, gdzie każdy może li-
czyć na innych w potrzebie, bez 
ciągłego epatowania wzniosłymi 
hasłami, w rzeczywistości pusty-
mi i bez pokrycia.

Choć nawet wieloletni zna-
jomi nazywają mnie kapitanem, 
uczciwie mówię, że nim nie je-
stem i nigdy nie chciałem nim 
być. Jestem tym drugim na li-
ście – starszym mechanikiem, 
odpowiedzialnym za wszystko, 
co techniczne na statku. Bo za-
wsze uważałem, że nie sztuką 
jest kierowanie. Sztuką jest za-
pewnić napęd i warunki, aby 
inny mógł tą wielką pływającą 
wyspą kierować.

To bardziej pociągające wy-
zwanie, bo każdy dzień jest 
inny. A gdy nadciągają ciężkie 
warunki atmosferyczne, to wła-
śnie wtedy kapitan przycho-
dzi do mnie z pytaniem, czy 

wszystko w porządku i czy da 
radę. Bo siłownia dla statku jest 
jak serce dla człowieka. A na-
sze wszystkie instalacje to swo-
isty krwiobieg. Bo trzeba mieć 
świadomość, że utrata napędu, 
bądź elektrowni w sztormie, za-
wsze kończy się poważnymi kon-
sekwencjami. Ja wiem, że w opi-
nii publicznej jest wiele stereo-
typów, gdzie marynarka handlo-
wa czy wojenna kojarzy się głów-
nie z mundurem, białą koszulą, 
pagonami i lornetką na mostku 
kapitańskim. Prawdziwe życie 
natomiast jest pod pokładem. 
Nie widać go na zewnątrz. Nie 
jest medialne. Choć głośne we-
wnątrz, jest nieme na zewnątrz. 
Tak to wygląda przynajmniej 
z poziomu nadmorskiej plaży.

Myślę, że to właśnie my, od-
daleni i patrzący z perspektywy 
najbardziej doceniamy nasze 
polskie osiągnięcia ostatnich 20 
lat. Jak wielki skok technologicz-
ny i materialny uzyskaliśmy. Gdy 
zaczynałem swoją karierę, stan-
dardem był ręcznie pisany list 
i znaczek pocztowy. Odpowiedź 
otrzymałeś za miesiąc lub póź-
niej. Potem była era kart zdra-
pek i zaczęły się poszukiwania 
automatów telefonicznych i była 
wielka radość, gdy mogłeś usły-
szeć swoją drugą połowę. Na-
stąpiła, bo pojawiły się telefo-
ny w polskich domach. Następ-
nie komunikacja przyspieszyła, 
bo pojawiły się maile, ale… tyl-
ko pisane. Bo przesłanie malut-
kiego zdjęcia potrafiło kosztować 
20 lat temu nawet kilkaset zło-
tych. Obecnie, siedząc w kabi-
nie, mogę sobie prowadzić roz-
mowę wideo z rodziną. Napra-
wić online z żoną piec, bo znów 
nie działa, czy pralkę, która za-
częła przeciekać zaraz po twoim 
wyjeździe. Skok technologiczny 
przypominający ten, gdy wyna-
leziono tranzystor.

Zastanawiam się zatem, dla-
czego politycznym hejterom nie 
podoba się, że wypowiadam się 
w tak wielu tematach? No, ale 
o tym już w drugiej części za ty-
dzień.             Artur Nowacki

Dziki w Jaworznie znów 
podbiły internet. Tym 

razem za sprawą małego 
i urokliwego warchlaka. 
Zwierzę wpadło do przy-
blokowej niecki i nie po-
trafiło samodzielnie się 
z niej wydostać. Na pomoc 
zwierzęciu ruszała Straż 
Miejska z Jaworzna, któ-
ra filmik z niecodziennej 
interwencji opublikowała 
na swoim profilu na Face-
booku.

Przerażony dzik piszczał, 
biegając od ściany do ścia-
ny i wyraźnie czekał na po-
moc. O zdarzeniu poinfor-
mował straż miejską jeden 
ze świadków. Zauważył on 
zwierzę w niecce przybloko-
wej jednego z budynków wie-
lorodzinnych przy ulicy Sem-
połowskiej. Interwencja mia-
ła miejsce we wtorek, 1 lipca 
w godzinach porannych.

Po przybyciu na miejsce 
na ratunek zwierzęciu ruszy-
ła strażniczka miejska, któ-
ra weszła do niecki i próbo-
wała schwytać warchlaka. 
Przestraszone zwierzę nie 
dawało się złapać, jednak 
po chwili udało się kobiecie 
bezpiecznie go unieść i wy-
nieść na zewnątrz. Jak po-
informowali strażnicy, war-
chlak nie odniósł żadnych 

Uratowali małego dzika

obrażeń i został wypuszczo-
ny. Szybko oddalił się w kie-
runku swojej rodziny.

Całe zdarzenie zakoń-
czyło się dobrze dla ma-
łego dzika. Dzięki empatii 
i szybkiej interwencji zwie-
rzę może znowu cieszyć się 
wolnością.

Choć dziki potrafią za-
skoczyć swoją obecnością 

w środku miasta, to miesz-
kańcy Jaworzna zdążyli się 
już do nich przyzwycza-
ić. Szczególnie są one czę-
sto widoczne w okolicach 
bloków, gdzie szukają po-
żywienia, czy schronienia, 
a każda nietypowa sytuacja 
z ich udziałem szybko trafia 
do internetu.

Weronika Palka

Mały dziki wpadł do niecki. Na ratunek ruszyła straż miejska  
(fot. Straż Miejska w Jaworznie)
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Płat gorysza pagórkowego

Prosienicznik plamisty

Pajęcznica gałęzista

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 12 lipca

Zabił brata
Prokuratura rejonowa za-

kończyła właśnie śledztwo 
w sprawie zabójstwa. Eu-

geniusz S. zamordował swojego 
brata. Jak wykazało dochodze-
nie, motywem zabójstwa był 
drobiazg. Poszło o to, że jeden 
z braci przypadkowo uderzył 
drugiego drzwiami.

Kiedy wysłana na miejsce zda-
rzenia grupa dochodzeniowo-śled-
cza pojawiła się w mieszkaniu ro-
dziny S., było już po rodzinnej kłót-
ni. Lekarz pogotowia ratunkowego, 
które pojawiło się przed policją, za-
bierał ciężko rannego mężczyznę 
do szpitala. Chwilę później pogo-
towie powiadomiło dyżurnego ko-
mendy o zgonie Kazimierza S.

W toku oględzin miejsca zbrod-
ni policjanci stwierdzili plamy krwi 
na podłodze, w koszu znaleziono 
zakrwawioną ścierkę, zaś w toa-
lecie zwitek papieru toaletowego 
ze śladami krwi. W jednym z po-
kojów znaleziono zakrwawiony 
nóż kuchenny. W wyniku przesłu-
chań świadków ustalono, co zda-
rzyło się w mieszkaniu. Mieszkały 
tam trzy osoby; bracia Kazimierz 
i Eugeniusz z matką Marią. Kazi-
mierz chorował w okresie dzie-
cięcym na zapalenie opon mó-
zgowych. Powikłania po tej cho-
robie spowodowały, że był osobą 
głuchoniemą. Rodzina do spokoj-

nych nie należała. Między braćmi 
dochodziło do licznych kłótni, rę-
koczynów. Obaj nadużywali alko-
holu. Często pogotowie udzielało 
pomocy po awanturach. Nie za-
wsze kończyły się one tylko wy-
mianą zdań i drobnymi urazami. 
Kilka lat wcześniej, co odnotowa-
no w policyjnej kartotece, Euge-
niusz przyszedł do sąsiadki z za-
krwawionymi rękoma i powiedział, 
że zabił brata. Jednak wówczas 
Kazimierz przeżył.

Szybka interwencja pogotowia, 
kilkanaście szwów i parodniowy 
pobyt w szpitalu pozwolił mu wró-
cić w pełni sił do domu. Feralne-
go dnia nie miał już tyle szczęścia. 
Wieczorem, gdy zginął Kazimierz 
S., sąsiadka braci słyszała hałas. 
Eugeniusz coś wykrzykiwał. Nie 
bardzo się tym przejęła, bo awan-
tury między braćmi były stałym ele-
mentem. Potem miała wrażenie, 
że ktoś wstawał i przewracał się. 
Wyszła z mieszkania, stanęła pod 
drzwiami sąsiadów. Nasłuchiwała 
chwilę. Kiedy doszła do wniosku, 
że ta nagła cisza, jaka zapadła, nie 
wróży niczego dobrego, zdecydo-
wała się interweniować. Na jej pu-
kanie nikt nie odpowiadał. Usłysza-
ła tylko przez drzwi stłumiony głos 
matki: „Po co ci to było, Kaziu?”

Chwilę później z mieszkania 
wybiegł wzburzony Eugeniusz. 

Prosił, żeby wezwać karetkę. Po-
wiedział, że pobił się z bratem. Je-
den z sąsiadów poszedł do miesz-
kania braci. Na podłodze w kału-
ży krwi leżał Kazimierz S., ubrany 
jedynie w krótkie spodenki. Kiedy 
sąsiad odwrócił mężczyznę, zoba-
czył dużą ranę w brzuchu i kilka 
drobniejszych w różnych miej-
scach ciała. Ranny gwałtownie ła-
pał powietrze. Na tapczanie sie-
działa matka – była kompletnie pi-
jana. Coś mamrotała pod nosem,  
wznosząc ręce do góry w błagal-
nym geście. Sąsiedzi bez chwili 
wahania wezwali pogotowie i po-
licję.

Gdy przyjechała karetka, Kazi-
mierz był już w stanie agonalnym. 
Lekarz stwierdził na szyi i gór-
nej części klatki piersiowej śla-
dy szarpaniny, rany cięte na twa-
rzy i prawej nodze oraz ranę kłutą 
klatki piersiowej i brzucha. Tętno 
było niewyczuwalne. Przystąpio-
no do natychmiastowej reanima-
cji i próby dowiezienia rannego 
do szpitala. Masaż serca wykona-
ny przez lekarza nie uratował ży-
cia ofiary. Jak wykazało przepro-
wadzone dochodzenie, na ratunek 
było już za późno. Przed interwen-
cją sąsiadów i przyjazdem lekarza 
Gienek leżał na podłodze około 30 
minut.

Pitawal

Zakończył się sześćdziesiąty 
zjazd Polskiego Towarzy-
stwa Botanicznego. Działo 

się to w Katowicach. Powód był 
prosty. Przy okazji świętowano 
pięćdziesiątą rocznicę istnienia 
Śląskiego Oddziału Polskiego To-
warzystwa Botanicznego. I ja tam 
byłem, to i owo wygłosiłem. Wzią-
łem też udział w dwu wyciecz-
kach. Między innymi zajrzeliśmy 
na wzgórze Wielkanoc w Cięż-
kowicach. Teraz w lipcu wygląda 
bardzo kwitnąco w szczególnie jej 
chronione czynnie murawy między 
innymi galmanowe. Pozwoliłem 
sobie na takie ujęcie tej atrakcji,  
ponieważ eksploatację tutejszych 
rud zwanych kruszcami zakończo-
no już w XVI wieku.

Taka sobie wyspa
Wzgórze Wielkanoc wyróżnia 

się w tej okolicy szczególnie dla 
tych, którzy jadąc pociągiem czy 

to od Krakowa, czy to od Katowic wi-
dząc na trawersie stacji Ciężkowice 
bardzo stromy stok. Z innych stron 
nie jest już tak wyraźne. Z kolei kiedy 
wyjdziemy na szczyt to zauważymy, 
że w okolicy pojawia się kilka wyraź-
nych wzgórz. To Przygoń, to Gro-
dzisko, to Korzeniec. Wszystkie one 
sprawiają wrażenie wysp na zie-
lonym morzu. Obecnie wzgórzu 
Wielkanoc daje się 331,22 m n.p.m. 
Na przestrzeni dziejów jego roślin-
ność była wiele razy przekształcana. 
Zapewne pierwotnie występowały 
tutaj lasu w typie grądów. W okresie 
eksploatacji kruszców musiała być 
tutaj prawie pustynia. Ta zapewne 
przeszła w jakieś murawy galmano-
we. Prawdopodobnie tak jak obecnie 
Matka Natura próbowała odtworzyć 
grąd. Etapem pośrednim są zarośla 
ciernistych krzewów zwane czyżnia-
mi. Teraz także się tworzą. Ważnym 
etapem w historii tutejszej roślinno-
ści jest działalność rolnicza. Teraz 
poprzez działania ochrony czynnej 
na wybranych działkach utrzymuje 
się murawy.

Ładne kwiatki
O tej porze roku murawy wyglą-

dają bardzo kwitnąco. Podczas na-
szej wycieczki na początku zwrócili-
śmy uwagę na białe baldachy gory-
sza pagórkowego. Na nim przeby-
wały pasiaste pluskwiaki z gatunku 
strojnica włoska. Nieco dalej można 
było zauważyć okazy gorysza sinego. 
On jeszcze nie kwitnął. Wśród traw, 
w tym rajgrasu wyniosłego skrywa-
ła się koniczyna pagórkowa. Białym 
drobiazgiem jest marzanka pagórko-

Wyspa Wielkanocna

wa. Jej rodzinę reprezentują ponadto 
przytulia biała oraz przytulia północ-
na. Jest żółto kwitnący przelot pospo-
lity. Z innych gatunków tej barwy wy-
różniają się dziewanna firletkowa, lu-
cerna sierpowata, pępawa dwuletnia 
oraz szelężniki. Bliżej szczytu pojawiła 
się spora masa biało kwitnącej pajęcz-
nicy gałęzistej. Z bogatej listy obecno-
ści wspomnę jeszcze wilżynę cierni-
stą, lebiodkę pospolitą oraz dzwonek 
skupiony. Barwnymi podkwiatkami 
wyróżnia się pszeniec różowy.

Dwie osobliwości
Murawy zasadniczo uchodzą 

za obszar pozbawiony większych 
ilości wody. Dlatego nie większym 
zaskoczeniem było pojawienie się 
tutaj kruszczyka błotnego. To ko-
lejny i póki co skromny przyczółek 
tego gatunku w mieście. Tak czy 
owak wciąż dominuje na Wapniów-
ce oraz w Geosferze.

Drugą ciekawostką było stanowi-
sko prosienicznika plamistego. Te-
raz mogliśmy oglądać jego rozetki li-
ściowe. Z niej wyrastają liczne łodyż-
ki zakończone koszyczkiem złożony 
z licznych żółtych kwiatów. Ten ga-
tunek jest nieczęsto spotykany w Pol-
sce. Do końca ubiegłego wieku tutaj 
znajdowało się jedno z dwu stano-
wisk tego gatunku w Jaworznie.

PS Trzynasta tegoroczna wycieczka 
odbędzie się dopiero w sobotę 12 lip-
ca. Tradycyjnie spotykamy się do go-
dziny 9.00 w Chrzanowie przy Mu-
zeum i wybieramy cel wypadu. 

Pszczoły – małe, a jakie 
szczwane, na dokładkę 
mają sześć zmysłów. Żyły 

na ziemi już w czasach tyrano-
zaurów, czyli jakieś 100 mln lat 
temu.

Nic dziwnego, że takie żyjątka 
przyciągają uwagę. Dlatego też 
w Muzeum Miasta Jaworzna zor-
ganizowano w piątek 4 lipca Dzień 
Pszczoły. Te warsztaty to inicjaty-
wa Marty Nowak z Fundacji Ekolo-
gicznej Pszczoła Musi Być, Micha-
ła Kirkera ze Stowarzyszenia Ak-
tywne Jaworzno, we współpracy 
z Muzeum Miasta Jaworzna.

Na wydarzenie złożyły się: trzy 
przedpołudniowe warsztaty dla 
najmłodszych pt. „Jak widzą, sły-
szą i czują sześcionogi?”, po po-
łudniu zaś zaproszono dorosłych 
na wykład o leczniczych i pielę-
gnacyjnych właściwościach pro-
duktów pszczelich.

– Zajęcia dla najmłodszych do-
tyczyły przede wszystkim pszcze-
lich zmysłów – mówi Marta No-
wak – i tego w jaki sposób świat 
widziany, odczuwany i słyszany 
przez owady różni się od świata, 
który my odbieramy za pomocą 
naszych zmysłów, a przy okazji 
pokazujemy sprzęt pasieczny, po-
kazujemy preparaty mikroskopo-
we. To takie kompleksowe zajęcia 
dla dzieciaków.

Pszczoły to bez wątpienia bar-
dzo skomplikowane owady. – Zde-
cydowanie są bardzo skompliko-
wane – objaśnia pani Marta. – Naj-
nowsze badania pokazują wręcz, 
że pszczoły potrafią nawet się ba-
wić, nie mając z tego żadnego po-
żytku. Bardzo wiele jest jeszcze 

do odkrycia. Fascynuje nas od-
krywanie tego owadziego świata 
i chcemy to przekazać dzieciakom.

Uważa się, że gdy zabraknie 
pszczół, to ludzkość długo nie po-
żyje. Niestety, takie smutne prze-
konanie ma swoje racjonalne 
uzasadnienie. – Dlatego, że było-
by to bardzo skomplikowane pod 
kątem zdobywania pożywienia – 
mówi pani Marta. – Mamy takie 
rodzaje pożywienia, które nie wy-
magają zapylania – pewne zbo-
ża, woda, oleje, ale tak napraw-
dę to tyle zostałoby na naszych 
stołach, gdyby nie było zapyla-
nia i musielibyśmy iść w zapyla-
nie mechaniczne, ręczne, które 
spowodowałoby, że to pożywie-
nie byłoby niesamowicie drogie, 
generowałoby konflikty pomiędzy 
tymi, których stać byłoby na bar-
dzo drogie jedzenie i tymi, których 
na to nie byłoby stać. Albo musie-
libyśmy zrezygnować z tych pro-
duktów spożywczych, co by się 
przełożyło na choroby, chociażby 

wynikające z braku składników 
odżywczych. Dlatego te zapyla-
cze, nie tylko pszczoły, ale ogól-
nie owady zapylające są kluczowe 
dla naszego dobrobytu.

Wiele w pszczołach może zadzi-
wiać, zarówno jeśli mowa o ich bu-
dowie, funkcjonowaniu organizmu, 
czy zasadach życia w pasiecie. – 
Zaskakują swoimi możliwościami, 
jak na to, jakie są małe i niepozor-
ne – mówi Łukasz Urbańczyk, Sto-
warzyszenie Pszczoła Musi Być – 
a jakie mają możliwości, osiągnię-
cia i jak wiele się można od nich 
nauczyć, wnikliwie je obserwu-
jąc, choćby współpracy, równowa-
gi w stadzie, w grupie i szacunku 
do samych siebie. To to, co obec-
nie w naszych czasach jest waż-
ne, a trochę to zatracamy w dobie 
pędu i gonitwy.

Wniosek płynie oczywisty, 
pszczoła musi być, inaczej się nie da!

– Dokładnie – pszczoła musi 
być – potwierdza pani Marta.

Ela Bigas

Szósty zmysł pszczoły

Prowadzący – pani Marta i pan Łukasz
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OGŁOSZENIE

W niedzielę, 6 lipca 
2025 roku, miesz-

kańcy Jaworzna zgroma-
dzili się przed pomnikiem 
w Jeziorkach, by oddać 
hołd ofiarom tragicznych 
wydarzeń z czasów II woj-
ny światowej. Uroczystość 
miała na celu upamięt-
nienie jaworznian, któ-
rzy w lipcu 1943 roku pa-
dli ofiarą brutalnej akcji 
niemieckiego okupanta, 
wymierzonej w lokalne 
struktury ruchu oporu oraz 
ludność cywilną.

W obchodach uczestni-
czyli przedstawiciele władz 
samorządowych na cze-
le z prezydentem Pawłem 
Silbertem, wiceprezyden-
tem Arturem Dzikowskim 
oraz sekretarz miasta Ewą 
Sidełko-Paleczny. W imie-
niu rady miejskiej kwiaty 
złożył wiceprzewodniczący 
Tadeusz Kaczmarek, a tak-
że radni, reprezentanci or-
ganizacji społecznych, ro-
dziny pomordowanych oraz 
mieszkańcy. Wspólna obec-
ność i symboliczne złożenie 
kwiatów stanowiły wyraz 

pamięci o wszystkich, któ-
rzy stracili życie w wyniku 
represji.

Po części przy pomni-
ku odbyła się msza święta 
w kościele pw. św. Józefa 
Rzemieślnika, podczas któ-
rej modlono się w intencji 
poległych i ich rodzin.

Wydarzenia, które miały 
miejsce 82 lata temu, były 
dramatycznym rozdzia-
łem historii miasta. W lipcu 
1943 roku niemieckie siły 
okupacyjne przeprowadzi-
ły obławę w rejonie leśni-
czówek w Jeziorkach i By-
czynie. Celem były osoby 
związane z Armią Krajową 
i ruchem oporu, działające 
w rejonie jaworznickich la-

sów. Aresztowani zostali m.
in. Arnold Pregler i Franci-
szek Abstorski – członko-
wie tzw. „Grupy leśnej”. 
Represje dotknęły także ich 
bliskich – w tym kobiety 
i dzieci. Wielu z zatrzyma-
nych trafiło do niemieckich 
obozów koncentracyjnych, 
skąd już nie powrócili.

Pamięć o nich została 
utrwalona m.in. na tablicy 
umieszczonej przy pomni-
ku w Jeziorkach. To waż-
ne miejsce dla społeczno-
ści Jaworzna – świadectwo 
odwagi, poświęcenia i tra-
gicznych konsekwencji woj-
ny, których echo wciąż jest 
żywe w lokalnej historii.

AZ

82. rocznica pacyfikacji leśniczówek 
w Jeziorkach i Byczynie

Samochody parkują-
ce w wąskiej uliczce 
osiedlowej powodują 

problemy z przejezdno-
ścią. To stwarza w szcze-
gólności zagrożenie dla 
uzyskania szybkiej pomo-
cy ze strony służb. MZDiM 
jednak zamiast działać 
proponuje alternatywne, 
irracjonalne rozwiązanie.

Wąskie osiedlowe ulicz-
ki na Podłężu spotykają się 
z poważnym problemem – 
nie tylko komunikacyjnym, 
ale i potencjalnie zagrażają-
cym bezpieczeństwu miesz-
kańców. Zgłoszenie, które 
trafiło do naszej redakcji, do-
tyczy właśnie jednej z takich 
dróg osiedlowych. Jak alar-
muje jeden z mieszkańców, 
na poboczach uliczki prowa-
dzącej w kierunku Miejskie-
go Przedszkola nr 27 parku-
ją samochody, które skutecz-
nie uniemożliwiają przejazd 
większym pojazdom, w tym 
służbom ratunkowym.

Absurdalna odpowiedź 
MZDiM

W odpowiedzi na pi-
sma składane z prośbą 
o wykonanie oznakowania 
– na przykład „koperty” – 
Miejski Zarząd Dróg i Mo-
stów (MZDiM) uznał, że ta-
kie działania są zbędne. Za-

Droga bez przejazdu

miast tego zaproponowa-
no… korzystanie z Krajo-
wej Mapy Zagrożeń Bezpie-
czeństwa. Dosłownie tłuma-
cząc, spółka zaproponowa-
ła, by mieszkańcy zgłaszali 
siebie nawzajem do odpo-
wiednich służb w przypadku 
niewłaściwego parkowania.

Z  punk tu  w idzen ia 
mieszkańców i zdrowego 
rozsądku – to rozwiązanie 
jest kompletnie niezrozu-
miałe. Zamiast uporządko-
wać sytuację w sposób sys-
temowy, z wyraźnym ozna-
kowaniem, MZDiM sugeru-
je by czekać i zgłaszać swo-
ich sąsiadów.

A co w sytuacji 
zagrożenia życia?

Problem nabiera szcze-
gólnego znaczenia w kon-

tekście ewentualnych in-
terwencji medycznych. 
Wyobraźmy sobie, że ka-
retka próbuje dostać się 
do jednej z klatek schodo-
wych i trafia na zabloko-
wany przejazd. Ratownicy 
nie mogą czekać na przy-
jazd policji, by usunęła 
źle zaparkowany samo-
chód. Oni muszą działać 
natychmiast.

Brak reakcji ze stro-
ny spółki w tak oczywi-
stej i potencjalnie niebez-
piecznej sytuacji jest dla 
mieszkańców nie do za-
akceptowania .  Należy 
pamiętać, że problemy 
z przejezdnością nie koń-
czą się na niewygodzie. 
Mogą mieć bardzo poważ-
ne konsekwencje.

Dariusz Janowski

W Jaworznie kontynu-
owane są prace nad 
projektem miejscowego 
planu zagospodarowa-
nia przestrzennego dla 
obszaru „Góra Piasku – 
Południe”. Władze miasta 
zachęcają mieszkańców 
oraz wszystkie zaintere-
sowane strony do aktyw-
nego udziału w procesie 
konsultacyjnym, który 
potrwa do 22 lipca 2025 
roku.

W ramach trwających 
działań zaplanowano otwar-
te spotkanie konsultacyjne, 
które odbyło się w poniedzia-
łek, 7 lipca 2025 r., o godzi-
nie 15:00 w sali obrad Urzę-
du Miejskiego w Jaworznie 
przy ul. Grunwaldzkiej 33. 
Była to okazja do bezpośred-
niego zapoznania się z pro-
jektem planu oraz zadania 
pytań dotyczących przyszło-
ści tego fragmentu miasta.

Dodatkowo, od 24 czerw-
ca do 22 lipca dostępny jest 
punkt konsultacyjny w Wy-
dziale Urbanistyki i Archi-
tektury Urzędu Miejskiego 
(ul. Grunwaldzka 52), czyn-
ny w godzinach pracy urzę-
du. Przewidziano również 
dyżur projektanta, który od-
będzie się 10 lipca w godzi-
nach 15:30-17:00 w Miej-
skiej Bibliotece Publicznej 
przy Rynku Głównym 17.

Mieszkańcy mogą zgła-
szać swoje uwagi do projektu 

do 22 lipca. Dokumenty, for-
mularze oraz szczegółowe in-
formacje dostępne są na stro-
nie internetowej Biuletynu 
Informacji Publicznej Urzę-
du Miejskiego w Jaworznie: 
bip.jaworzno.pl.

Dodatkowe informacje 
można uzyskać telefonicz-
nie pod numerami 32 618 
16 21 lub 32 618 16 41 
w godzinach pracy urzędu 
bądź mailowo, kontaktu-
jąc się pod adresem: pp@
um.jaworzno.pl.                 AZ

Konsultacje społeczne dotyczące 
projektu planu miejscowego 
– Góra Piasku – Południe
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dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel . 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 
pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zakaz wjazdu w ul. 
Kablową zarasta co-
raz bardziej i staje się 
niewidoczny.

Mieszkanie Szczakowej KN

informacja

informacja

Dzięki radnej Barbarze 
Boczoń w Jaworznie 
pojawiły się nowe 
tablice ogłoszeniowe. 
Mieszkańcy zyskali 
czytelne miejsca 
na informacje.

W Jaworznie pojawiły 
się nowe tablice ogłosze-
niowe. To efekt współpracy 
Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów z radną Barbarą 
Boczoń. W ramach wspól-
nej inicjatywy zamontowa-
no lub wymieniono tabli-
ce w siedmiu lokalizacjach 
na terenie miasta.

Nowe nośniki informa-
cji stanęły w następujących 
punktach:
• ul. Podwale (przystanek 

„Podwale Działkowa”),
• ul. Broniewskiego (przy 

wejściu na plac zabaw),
• ul. Granitowa (przystanek 

„Gigant Osiedle”),
• ul. Szczakowska (wjazd 

na ul. Cegielnianą),

Mieszkańcy ulicy Zali-
pie w od blisko 10 lat 

czekają na zaasfaltowanie 
170-metrowego odcinka 
drogi. Pomimo licznych pe-
tycji i zapytań, fragment 
pozostaje szutrowy, a pisma 
z Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów nie odpowiadają 
na żadne z zadanych pytań.

Choć od wykonania utwar-
dzenia na ulicy Zalipie minęło 
już blisko 10 lat, to jeden z jej 
fragmentów wciąż pozosta-
je bez asfaltowej nawierzch-
ni. Mowa o około 170-metro-
wym odcinku na zakręcie, któ-
ry od lat budzi frustrację lokal-
nej społeczności. Mieszkań-
cy wielokrotnie pisali petycje 
i składali zapytania. Dziś mó-
wią wprost: czekamy nie tylko 
na asfalt, ale przede wszystkim 
na konkretne odpowiedzi.

Droga, która nagle się kończy
Obraz ulicy Zalipie jest 

dla wielu symboliczny – naj-
pierw asfalt, potem kawałek 
szutru, a następnie znów as-
falt. Problem zaczyna się wła-
śnie w miejscu niezaasfalto-
wanego zakrętu, który w su-
che dni zamienia się w źródło 
kurzu, wzniecanego nawet 
przez wolny przejazd dowol-
nego samochodu.

Mieszkańcy nie wiedzą, 
dlaczego tylko ten fragment 
został pominięty. Od lat po-
wtarzana jest jak mantra 
treść o „czynnikach formal-
no-prawnych” oraz technicz-
nych, ale nikt nie tłumaczy, 
co to właściwie znaczy.

Pytania bez odpowiedzi
W kwietniu bieżącego 

roku sprawą ponownie za-
jął się przewodniczący rady 

Nowe tablice ogłoszeniowe

• ul. Boczna,
• ul. św. Wojciecha/ul. Krótka 

(poniżej pizzerii),
• ul. 3 Maja (przy stanowi-

sku kontenerowym i przy 
wyjeździe na ul. św. Woj-
ciecha).
Prace wykonali pracow-

nicy MZDiM. W zależności 
od lokalizacji tablice zosta-
ły całkowicie wymienione 
lub postawione od nowa. 
Dzięki temu uporządko-
wana została przestrzeń 
przeznaczona na ogłosze-
nia – w niektórych punk-
tach zniknął problem tablic 

przeładowanych reklama-
mi, a nowe lokalizacje po-
winny ograniczyć zjawi-
sko wieszania ogłoszeń 
na pniach drzew.

Działania te to przykład 
drobnej, ale zauważalnej 
poprawy w estetyce miej-
skiej przestrzeni i dostęp-
ności informacji dla miesz-
kańców. MZDiM zapowia-
da kontynuację tego typu 
działań w przyszłości, je-
śli pojawią się kolejne po-
trzeby i wnioski od miesz-
kańców.

Dariusz Janowski

Droga bez asfaltu

miejskiej Michał Kirker. Przy 
wsparciu mieszkańców złożył 
formalne zapytania do Miej-
skiego Zarządu Dróg i Mo-
stów (MZDiM). Równocze-
śnie takie pismo składali tak-
że mieszkańcy ulicy Zalipie. 
Dokumenty zawierały nie tyl-
ko pytania o brak asfaltu, ale 
również prośby o doprecyzo-
wanie ogólnikowych fraz uży-
wanych w poprzednich odpo-
wiedziach.

Odpowiedzi, które nadeszły 
z MZDiM, według mieszkań-
ców nie rozwiewają żadnych 
wątpliwości. To klasyczne „ko-
piuj-wklej”, które niczego nie 
tłumaczy. Pan Przemysław za-
uważa, że w odpowiedzi poja-
wia się nawet fragment infor-
mujący o konieczności współ-
pracy z mieszkańcami – co jego 
zdaniem brzmi absurdalnie.

– To przecież nie spółka 
błaga mieszkańców, by jej 
pozwolili na wykonanie asfal-
towania, lecz to właśnie oni 
o to proszą. Mieszkańcy jak 
jeden podpisują petycje, za-
pytania w tej sprawie. Jakiej 
więc jeszcze współpracy po-
trzebują?

Odpowiedź 
niesatysfakcjonująca

W tylko odrobinę obszer-
niejszym piśmie adresowa-

nym do przewodniczącego 
Kirkera MZDiM tłumaczy, 
że modernizacje dróg pro-
wadzone są m.in. zgodnie 
ze wskazaniami radnych. Ci 
mieli nie wskazywać, że ist-
nieje potrzeba asfaltowania 
ulicy Zalipie.

– Odpowiedź, którą otrzy-
małem, jest co najmniej nie-
satysfakcjonująca – przy-
znaje Kirker. – Mieszkań-
cy od lat zgłaszają ten pro-
blem, a mimo to sprawa po-
zostaje w zawieszeniu. Nie-
zrozumiałe jest też to, dla-
czego tak niewielki odcinek 
nie został uwzględniony przy 
pracach wykonywanych 10 
lat temu.

Oczekiwanie na konkrety
Mieszkańcy liczą, że spra-

wa nie zostanie ponownie 
zamieciona pod dywan. Jak 
podkreślają, nie oczekują cu-
dów – wystarczy im równa 
nawierzchnia i rzetelna od-
powiedź.

To nie jest kwestia luksusu, 
tylko normalnego funkcjono-
wania. Od dekady okoliczni 
mieszkańcy czekają na coś, 
co wydaje się banalne: kawa-
łek asfaltu na miejskiej dro-
dze i odwodnienie na wypa-
dek deszczów.

Dariusz Janowski

GEOsfera w Jaworz-
nie zaprasza miesz-
kańców oraz gości 

miasta do odwiedzenia 
lokalnego centrum nauki, 
które w okresie wakacyj-
nym oferuje wyjątkową 
propozycję spędzenia wol-
nego czasu. W budynku 
dydaktycznym Ośrodka 
Edukacji Ekologiczno-
-Geologicznej funkcjo-
nuje Strefa Odkrywania, 
Wyobraźni i Aktywności 
(SOWA) – przestrzeń stwo-
rzona z myślą o osobach 
w każdym wieku, które 
chcą uczyć się poprzez do-
świadczenie, zabawę i ak-
tywne poznawanie świata.

Na odwiedzających cze-
ka wystawa składająca się 
z 15 interaktywnych eks-
ponatów, zachęcających 
do samodzielnego ekspery-
mentowania i odkrywania 
zjawisk naukowych. To do-
skonałe miejsce zarówno 
dla rodzin z dziećmi, jak 
i indywidualnych pasjona-
tów nauki, poszukujących 

inspirujących sposobów 
na spędzenie letnich dni.

W okresie wakacyjnym 
SOWA czynna jest od po-
niedziałku do piątku w go-
dzinach 8:00–15:00 oraz 
w weekendy od 10:00 
do 17:00. Bilet wstępu kosz-
tuje 14 zł od osoby – płat-
ność możliwa wyłącznie 
kartą. Dodatkową zachętą 
jest promocja: osoby, któ-
re opłacą bilet parkingowy, 
mogą skorzystać z bezpłat-

nego wejścia na wystawę.
Jaworzn icka  SOWA 

to część ogólnopolskiej ini-
cjatywy realizowanej przez 
Centrum Nauki Kopernik, fi-
nansowanej ze środków Mi-
nistra Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego. Projekt obejmu-
je tworzenie lokalnych cen-
trów nauki w całym kraju, 
mających na celu populary-
zację wiedzy i rozwijanie za-
interesowań poznawczych.

AZ

GEOsfera zachęca do odwiedzin Strefy 
Odkrywania, Wyobraźni i Aktywności

eprasa.pl f2a4dfab11
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11
ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY 
I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30

eprasa.pl f2a4dfab11
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

BIURO 
REKLAMY
ul. św. Barbary 7, 

tel. 751 91 30 

e-mail: biuro@
ct.jaworzno.pl

fundacjamojczas@op.pl
KRS 0000488618   Tel. 608 107 327
MCI Fundaci 11 Listopada 4c, 
43-600 Jaworzno

Siedziba Al. Piłsudskiego 12/8
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora
fb Renata Talarczyk

Skończyłeś 75 lat i pobierasz 
emeryturę lub rentę z ZUS? 

Mamy dobrą wiadomość, dosta-
niesz więcej pieniędzy. ZUS wy-
płaci emerytom i rencistom do-
datek pielęgnacyjny. To dodatko-
we 348,22 zł miesięcznie, bez ko-
nieczności składania dodatkowego 
wniosku.

Każda osoba, która ma ukończo-

ne 75 lat i dostaje z ZUS emeryturę lub 

rentę z tytułu niezdolności do pracy, 

ma przyznany z urzędu i automatycz-

nie naliczony dodatek pielęgnacyjny 

w wysokości 348,22 zł miesięcznie. – 

Sami naliczamy dodatek i wypłacamy 

go seniorom, którzy ukończyli 75 lat, 

razem z wypłatą emerytury lub ren-

ty. Od 1 marca dodatek pielęgnacyj-

ny to 348,22 zł. Jest on każdego roku 

w marcu waloryzowany, w tym samym 

czasie co emerytury, renty i inne świad-

czenia długoterminowe – mówi Beata 

Kopczyńska, regionalna rzeczniczka 

prasowa ZUS w województwie śląskim.

Dodatek pielęgnacyjny na wniosek
Dodatek pielęgnacyjny mogą 

otrzymać także młodsze osoby, które 

pobierają emeryturę lub rentę z ZUS 

i mają orzeczenie lekarza orzecznika 

ZUS o całkowitej niezdolności do pra-

cy oraz samodzielnej egzystencji. Aby 

otrzymać dodatek, trzeba złożyć sto-

sowny wniosek do ZUS.

Natomiast, jeśli ktoś nie posiada 

takiego orzeczenia od lekarza orzeczni-

ka ZUS, to razem z wnioskiem o doda-

tek pielęgnacyjny należy dołączyć za-

świadczenia o stanie zdrowia na druku 

OL-9. Wypełnia go lekarz prowadzący 

nie później niż na miesiąc przed dniem, 

w którym zostanie złożony wniosek. 

Dokumenty może złożyć osoba zain-

teresowane, ale też jej pełnomocnik 

lub też wysłać je pocztą.

Jakie warunki trzeba spełnić
Dodatek przyznawany jest na pod-

stawie orzeczenia lekarza orzecznika 

ZUS o całkowitej niezdolności do pracy 

oraz samodzielnej egzystencji. Po ana-

lizie wniosku i załączonej dokumenta-

cji oraz ewentualnym przeprowadze-

niu postępowania wyjaśniającego 

ZUS wyda decyzję w terminie 30 dni 

od wyjaśnienia ostatniej okoliczności 

niezbędnej do jej wydania.

Kto nie otrzyma dodatku
Dodatek pielęgnacyjny nie przy-

sługuje osobom pobierającym tylko 

rentę socjalną (czyli bez zbiegu z ren-

tą rodzinną). Dodatku pielęgnacyjne-

go nie otrzyma też osoba, która prze-

bywa w zakładzie opiekuńczo-lecz-

niczym lub w zakładzie pielęgnacyj-

no-opiekuńczym powyżej 2 tygodni 

w miesiącu, nawet jeśli ma już przy-

znane to świadczenie.

– Zdarza się, że bliscy o tym obo-

wiązku nie wiedzą lub zapominają 

nas powiadomić, że rodzic jest w za-

kładzie opiekuńczo-leczniczym lub 

w zakładzie pielęgnacyjno-opiekuń-

czym powyżej 2 tygodni w miesiącu, 

a my dalej wypłacamy dodatek pielę-

gnacyjny razem z emeryturą. Przykre 

dla opiekunów jest to, gdy nazbiera się 

kilka tysięcy złotych, które my każemy 

im zwrócić, jako nienależnie pobrane 

świadczenie – dodaje.

Zasiłek pielęgnacyjny albo dodatek 
pielęgnacyjny

Niektóre osoby pobierają zasiłek 

pielęgnacyjny wypłacany przez gminę 

i składają wniosek o dodatek pielęgna-

cyjny z ZUS. – Warto wiedzieć o tym, 

że jeśli osoba jest uprawniona do za-

siłku pielęgnacyjnego wypłacanego 

przez gminę i ZUS przyzna mu doda-

tek pielęgnacyjny, to trzeba niezwłocz-

nie powiadomić o tym właściwy organ, 

który wypłaca już zasiłek pielęgnacyj-

ny. Nie można pobierać dwóch świad-

czeń. Nienależnie pobrane pieniądze 

– trzeba będzie zwrócić, co bywa do-

tkliwe, bo czasami są to duże kwoty – 

przestrzega rzeczniczka.

Beata Kopczyńska, regionalna rzeczniczka 

prasowa ZUS w województwie śląskim

Bonus z ZUS dla emerytów 
i rencistów, którzy ukończyli 75 lat
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     do 31 sierpnia można składać wnioski o przyznanie stypendium prezydenta miasta

Oczywista Nieoczywistość – Zatwardzie

Jaworzniccy ósmokla-
siści poznali wyniki 
egzaminów kończą-

cych szkołę podstawową. 
Średnie rezultaty są nieco 
wyższe niż w ubiegłym 
roku, lecz jak wyglądają 
w praktyce?

Uczniowie klas ósmych 
poznali wyniki egzami-
nów, które wieńczą ich na-
ukę w szkole podstawowej. 
W tym roku do egzaminów 
ósmoklasisty przystąpiło 
723 uczniów z Jaworzna. 
Jak co roku, zmagali się oni 
z trzema obowiązkowymi 
przedmiotami – językiem 
polskim, matematyką i ję-
zykiem obcym nowożytnym.

Największą popularno-
ścią wśród uczniów cieszył 
się język angielski, który wy-
brała zdecydowana więk-
szość zdających. Pojawi-
ły się jednak również inne 
wybory – niemiecki wybra-
ły dwie osoby, a po jednej 
osobie zdecydowało się zda-

wać egzamin z języka fran-
cuskiego i włoskiego.

Wyniki tegorocznych 
egzaminów prezentują się 

następująco:
język polski: 62,34%,
matematyka: 47,99%,
język angielski: 71,27%.

Średnie rezultaty są nie-
co wyższe niż te osiągnię-
te przez ósmoklasistów 
w 2024 roku, co może napa-
wać optymizmem zarówno 
uczniów, jak i nauczycieli.

Egzamin ósmoklasisty 
to jeden z ważniejszych mo-
mentów w edukacyjnej dro-
dze młodych ludzi – wyniki 
mają wpływ na rekrutację 
do szkół ponadpodstawo-
wych. Teraz przed uczniami 
czas decyzji o dalszym kie-
runku kształcenia, a przed 
szkołami – analiza osiągnięć 
i przygotowania do kolej-
nych edycji egzaminu.

Dariusz Janowski

Egzamin ósmoklasisty 
2025 – wyniki uczniów 
z Jaworzna już dostępne

Prezydent Miasta Jaworzna po raz dwudziesty czwarty przyzna 
stypendia dla uczniów wyróżniających się osiągnięciami w na-
uce, sztuce i sporcie. Program ten stanowi formę wsparcia oraz 
wyraz uznania dla młodzieży, która poprzez swoje sukcesy przy-
czynia się do budowania pozytywnego wizerunku miasta. Wnio-
ski o przyznanie stypendium można składać w terminie od 1 
do 31 sierpnia 2025 r. w kancelarii głównej Urzędu Miejskiego 
w Jaworznie przy ul. Grunwaldzkiej 33.

Stypendia prezydenta 
dla najlepszych uczniów 
– rusza nabór wniosków

Straż Miejska w Ja-
worznie otrzymała 
dwa nowe elektrycz-

ne skutery. Pojazdy posłu-
żą do patrolowania trudno 
dostępnych miejsc, działań 
prewencyjnych i szybkie-
go reagowania w przypad-
ku zagrożenia czyjegoś 
życia.

Dwa nowoczesne, elek-
tryczne skutery wzbogaciły 
flotę Straży Miejskiej w Ja-
worznie. Oficjalne prze-
kazanie pojazdów odbyło 
się dziś, 1 lipca, a kluczyki 
w ręce komendanta Artura 
Zięby wręczył zastępca pre-
zydenta miasta Łukasz Ko-
larczyk. Nowy sprzęt trafił 
do strażników, którzy będą 
wykorzystywać skutery pod-
czas codziennej służby.

Zakup pojazdów zo-
stał w całości sfinansowa-
ny z budżetu gminy. Łącz-
ny koszt – około 50 tysięcy 
złotych – obejmuje nie tyl-
ko same skutery, ale rów-
nież niezbędne wyposaże-
nie, takie jak kaski, rękawi-
ce, interkomy oraz sprzęt, 

który może pomóc w rato-
waniu ludzkiego życia: de-
fibrylatory AED, butle tleno-
we i profesjonalne apteczki 
typu R1.

Inicjatorem zakupu był 
radny Rady Miejskiej w Ja-
worznie Dawid Domagalski, 
który również wziął udział 
w uroczystym przekazaniu 
pojazdów.

Skuteczniejsze patrole 
i szybsze reakcje

Nowe skutery mają 
przede wszystkim zwiększyć 
mobilność i skuteczność pa-
troli miejskich. Dzięki nie-
wielkim gabarytom i napę-
dowi elektrycznemu, straż-
nicy będą mogli szybko do-
trzeć do trudno dostępnych 
miejsc, jak parki, tereny re-
kreacyjne czy wąskie ulicz-
ki. Pojazdy będą też nieoce-
nione podczas dużych wy-
darzeń i imprez miejskich, 
gdzie liczy się zarówno 
szybkość reakcji, jak i cicha 
obecność służb porządko-
wych.

Dariusz Janowski

Elektryczne skutery 
patrolują Jaworzno

Okolice Białej 
Przemszy obfitują 
w wiele zakątków 
oraz ciekawych 
i osobliwych miejsc. 
Jednym z nich jest 
tzw. Zatwardzie. 
Gdzie takowe leży, 
skąd wzięła się jego 
nazwa i co cieka-
wego zobaczyć 
można w tej właśnie 
okolicy?

Okolica ta należy do oso-
bliwych i po trochu dziw-
nych. Przez niemal cały XIX 
wiek stanowiła rejon przy-
graniczny; na Białej Prze-
mszy przebiegała bowiem 
granica państwowa. Ob-
szar Jaworzna współcze-
snego, usytuowany na połu-
dnie od linii rzeki, najpierw 
należał do Rzeczpospolitej 
Krakowskiej, potem nato-
miast, od roku 1846, stano-
wił część zaboru austriac-
kiego, a dokładniej Galicji 
wraz z Wielkim Księstwem 

Krakowskim. I to właśnie 
tam, nad Białą Przemszą, 
w okolicach powszechnie 
zwanych Skałką, leży tytu-
łowe Zatwardzie. Nazwa 
nawiązuje do ukształtowa-
nia tamtejszego terenu oraz 
do struktury geologicznej 
wspomnianej okolicy. Otóż 
generalnie gleby w tam-
tych stronach są piaszczy-
ste. Jednak rejon Skałki, jak 
sama nazwa wskazuje, sta-
nowiącej część tzw. garbu 
długoszyńskiego, jest zde-
cydowanie skalisty, twardy. 

Wszystko to więc co leży 
za skalistym, twardym te-
renem zwane jest Zatwar-
dziem właśnie. Dotyczy 
to nade wszystko obsza-
ru od strony Długoszyna, 
w kierunku Moniska oraz 
starej sztolni. Ta okolica jest 
już zdecydowanie piaszczy-
sta, a więc miękka. Sama 
nazwa Zatwardzie nie jest 
zbyt mocno rozpowszech-
niona wśród okolicznej 
ludności, jednak na współ-
czesnych mapach i planach 
miasta pojawia się obecnie 

dość regularnie. Zresztą 
okolica ta jest dość boga-
ta w osobliwe nazwy oraz 
miejsca o bogatej historii. 
U podnóża Skałki, od strony 
rzeki znajduje się np. tzw. 
Kulówka, w rejonie któ-
rej znajdowała się niegdyś 
przystań rzeczna w ramach 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
na miejscu której funkcjo-
nował też niewielki ośro-
dek, w którym urządzano 
zabawy, potańcówki i spo-
tkania towarzyskie, na któ-
re ściągała ludność z obu 

stron Białej Przemszy. Tuż 
za grzbietem Skałki, w kie-
runku zachodnim znajduje 
się rejon do dziś nazywany 
Drabidzionką. Nie sposób 
jednoznacznie określić ety-
mologii tej nazwy; być może 
pochodzi od czyjegoś na-
zwiska, ale może po prostu 
pochodzi od słowa „drab”, 
oznaczającego generalnie 
rosłego człowieka lub żoł-
nierza. Samą Skałkę nato-
miast ludzie spoza najbliż-
szej okolicy zwali po pro-
stu „Opoką”. Opoka mogła 
oznaczać po prostu ska-
łę, niewykluczone jednak, 
że nazwa ta oznaczała miej-
sce schronienia. W kierun-
ku wschodnim znajduje się 
natomiast obszar określany 
mianem Moniska, choć po-
chodzenie tejże nazwy nie 
jest ustalone. W tej oko-
licy znajduje się oczywi-
ście również wspomnia-
na sztolnia, wybudowana 
w tym miejscu niemal do-
kładnie pięćset lat temu, 
a mianowicie w roku 1524. 
Jej resztki, głównie w po-
staci roznosu, przetrwały 
do dzisiaj, stanowiąc relikt 
górniczej przeszłości tego 

miejsca. Finalnie nato-
miast teren ten jest przecię-
ty współczesną ulicą Jana 
Długosza, której przebieg 
w znacznej mierze pokrywa 
się ze starą drogą „królew-
ską”, która prowadziła nie-
gdyś do zamku w Będzinie, 
a która jednocześnie dzieli-
ła wieś Długoszyn na część 
biskupią i królewską. Tak-
że w najbliższej okolicy, 
po drugiej stronie Białej 
Przemszy znajdowała się 
niegdyś niewielka osada 
o nazwie „Paszeka”. Na-
zwa ta pochodzi najpraw-
dopodobniej od pasiek, 
a więc terenu „pszczelar-
skiego”. Jej istnienie było 
wszak dość enigmatycz-
ne, a skupisko to nie prze-
trwało do naszych czasów, 
a po wspomnianej nie po-
został już żaden ślad. Jak 
widać więc,  na tym nie-
wielkim terenie nagroma-
dziło się dużo lokalnych 
nazw, będących pokłosiem 
urozmaiconej historii tego 
miejsca, będącej osadzoną 
w lokalnym kolorycie przy-
rodniczym, historycznym 
i geologicznym.

Jarosław Sawiak 

O stypendium mogą ubie-
gać się uczniowie, którzy 
ukończyli co najmniej czwar-
tą klasę szkoły podstawowej, 
uzyskali bardzo dobrą ocenę 
z zachowania oraz wykazali 
się ponadprzeciętnymi osią-
gnięciami w jednej z trzech 
dziedzin:
Nauka – m.in. udział 
w olimpiadach i konkursach 
przedmiotowych na szczeblu 
ogólnopolskim i wojewódzkim, 
nagrody za prace naukowe;
Sport – wysokie lokaty 
w zawodach indywidualnych 
i zespołowych o zasięgu 
wojewódzkim, krajowym lub 
międzynarodowym;
Sztuka – znaczące osiągnięcia 
artystyczne potwierdzone 

udziałem i wyróżnieniami 
w konkursach, festiwalach 
i przeglądach o szerokim zasięgu.

Uczniowie, którzy już 
wcześniej otrzymali stypen-
dium, mogą ponownie ubie-
gać się o jego przyznanie 
na podstawie nowych osią-
gnięć uzyskanych po poprzed-
nim okresie stypendialnym.

Szczegółowe informacje 
na temat zasad przyznawa-
nia stypendiów, wraz z for-
mularzami wniosków, dostęp-
ne są w szkołach, w Wydziale 
Edukacji Urzędu Miejskiego 
(ul. Dwornickiego 5), w punk-
cie informacyjnym UM (ul. 
Grunwaldzka 33) oraz na stro-
nie internetowej miasta.

AZ/fot. UM Jaworzno

Rejon Skałki, Zatwardzia i Drabidzionki na początku XIX wieku (mapire.eu)
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Triathlon „Stalowy Sokół 
2025” – trwają zapisy
Już 6 września 2025 r. 
w Jaworznie odbędzie się 
kolejna edycja triathlonu 
„Stalowy Sokół” – 
wydarzenia skierowanego 
do entuzjastów 
aktywnego trybu życia 
i sportowej rywalizacji. 
Zawody odbędą się nad 
zalewem „Sosina” przy ul. 
Bukowskiej.

Uczestnicy zmierzą się w trzech 
dyscyplinach:
· Pływanie: 400 metrów
· Rower: 10 kilometrów
· Bieg: 3 kilometry (trasa crossowa)

Liczba miejsc jest ograniczo-
na do 200 zawodników. Zgłosze-
nia przyjmowane są za pośred-
nictwem formularza dostępnego 
online. Organizatorzy zapewnia-
ją profesjonalne zabezpieczenie 
trasy, pomiar czasu, pamiątko-
we medale i koszulki, a także 
nagrody w klasyfikacjach gene-
ralnych i wiekowych.

Triathlon „Stalowy Sokół” 
to propozycja zarówno dla do-
świadczonych sportowców, jak 
i osób debiutujących w tego 
typu wydarzeniach. Malownicze 
trasy i wyjątkowa atmosfera sta-
nowią doskonałą okazję do spor-
towej rywalizacji oraz wspólne-
go świętowania pasji do ruchu.

Formularz zgłoszeniowy oraz 
regulamin wydarzenia dostęp-
ne są na stronie organizatora – 
MCKiS Jaworzno.

AZ

Tenisiści stołowi 
z Jaworzna znakomicie 
zaprezentowali się podczas 
turnieju „Z rakietką 
w wakacje” w Cieszynie. 
Adrian Bieniek zajął 
miejsce na podium, 
a pozostali zawodnicy 
również trzymali wysoki 
poziom.

Miniona niedziela przyniosła 
wiele powodów do dumy dla ja-
worznickiego środowiska spor-
towego. Trzech reprezentantów 
miasta wzięło udział w silnie ob-
sadzonym turnieju tenisa stołowe-
go „Z rakietką w wakacje”, który 
odbył się w Cieszynie, tuż przy 
granicy z Czechami. W rywaliza-
cji udział wzięło 50 zawodników 
z różnych miejscowości, a jaworz-
nianie wywalczyli czołowe lokaty.

Adrian Bieniek 
bezkonkurencyjny wśród 

młodzieży
W kategorii młodzieży do lat 

18 najlepszy okazał się Adrian 

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Tenisiści stołowi z sukcesami w Cieszynie

Bieniek – niespełna 15-letni za-
wodnik, były uczeń Szkoły Pod-
stawowej nr 20 w Jaworznie. Ad-
rian nie tylko zwyciężył w swojej 
grupie wiekowej, ale z powodze-
niem rywalizował również w ka-
tegorii open, mierząc się z doro-
słymi zawodnikami. W tej trud-
nej konkurencji zajął 3. miejsce, 

pokazując ogromne umiejętno-
ści i sportowy charakter.

Przypomnijmy, że Adrian za-
kończył właśnie edukację w szko-
le podstawowej, zdobywając świa-
dectwo z wyróżnieniem i prestiżo-
wy tytuł „Olimpus – Sportowiec 
Roku”.

Dobry występ całej drużyny
Na turnieju dobrze zaprezento-

wali się także pozostali reprezen-
tanci Jaworzna. Józef Lenartowicz 
zakończył zawody na 5. miejscu, 
a Sylwester Januszko zajął 6. pozy-
cję. Obaj wykazali się wysoką for-
mą i konsekwencją w grze, potwier-
dzając mocną pozycję Jaworzna 

na amatorskiej mapie tenisa stoło-
wego. Zawody w Cieszynie to kolej-
ny dowód na to, że jaworzniccy te-
nisiści stołowi systematycznie pod-
noszą swój poziom sportowy. Osią-
gnięcia są efektem konsekwentnej 
pracy zawodników, zaangażowania 
trenerów oraz wsparcia lokalnego 
środowiska sportowego.           (iw)
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    2 farmy fotowoltaiczne planowane są w Ciężkowicach

Jak tu pięknie – z takim 
zachwytem – wpadałam 
na wystawy do Galerii 
Podcienie w MCKiS i już 
tkwiłam w środku świata 
zbudowanego z kolorów. 
Malwy przy wiejskich 
chatach, łany zbóż 
i pejzaże, jak marzenie.

Tym razem było inaczej. 
Zobaczyłam wyeksponowa-
ną czerń i biel w kompo-
zycji jasnych przebłysków. 
Obraz przy obrazie. A przy 
nich – artystka. Kolory tyl-
ko dwa: czarny, biały. Inten-
sywna czarność bądź obraz 
jak wyłoniony z mgły w od-
cieniach białości.

Na wernisaż l icznie 
przyszliśmy. Snuliśmy się 
od dzieła do dzieła w sku-
pieniu, kontemplacji. Mar-
cin Miliński – inicjator wy-
staw w tej galerii, prowa-
dzący spotkania z artystami 
– trzymał w ręku słonecznik. 
Z kwiatami przyszło wielu. 
Kolorowe, róże, lilie, goź-
dziki, hortensja jak niebo, 
tworzyły widomy kontrast 
dla czarno-białej wystawy 
artystycznych fotografii.

Sięgnęłam po piękny 
folder z białymi literami 
na czarnym tle. „Od Pełni 
do Nowu – i to co pomię-
dzy... Agnieszka Pstraś-Gau-
dyn, wernisaż 26.06.2025”. 
Elegancka publikacja, godna 
pochwały. Czyje to dzieło? 
Dopytałam się, otóż zapro-
jektowała folder Małgorzata 
Pawlik, absolwentka akade-
mii sztuk pięknych. To cie-
szy, że w MCKiS, dyrektoro-
wi udało się zbudować ze-
spół znający się na dobrej 
robocie. Tak myślałam wczy-
tując się w tekst.

Biało-czarna kobiecość

Już, już 18 godzina i Mar-
cin Miliński przedstawia ar-
tystkę. Agnieszka Pstraś-
-Gaudyn jest graficzką, ma-
larką, projektantką wnętrz. 
Urodziła się w Jaworznie, 
Liceum Plastyczne w Ka-
towicach, Akademia Sztuk 
Pięknych w Krakowie. Dy-
plom w pracowni miedzio-
rytu prof. Stanisława Wej-
mana w 2006. Stypendyst-
ka Ecole Estienne w Pary-
żu. Wystawiała swoje pra-
ce: w Warszawie, w Krako-
wie, u nas w Teatrze Sztuk. 
A także za granicą miała wy-
stawy we: Francji Szwecji, 
Macedonii, Portugalii.

W Galerii Podcienie ar-
tystka Agnieszka Pstraś-Gau-
dyn, kobietom zadedykowa-
ła zaprezentowane obrazy. 
Odniosła się także do tytu-
łu: << „Od Pełni do Nowu 
i to co pomiędzy...”, to czu-
ła dokumentacja stanów, 
które znam z własnego cia-
ła i ducha i to jak widzę sie-

bie i które zobaczyłam w in-
nych kobietach. Bez względu 
na stan wiek i moment życia, 
w którym się znajdują. Nie 
proponuje Wam odpowie-
dzi... ale odnalezienia siebie 
w tych obrazach>>.

I odnajdujemy chwilę 
skupienia i zadumy nad no-
woczesną formą minimali-
zmu w obrazie, koncentra-
cji na detalu. Wyobraźnia 
podpowiada, buduje histo-
rie, skojarzenia. Także Jo-
wita Bogna Mormul, artyst-
ka sztuki filmowej, w takiej 
czarno-białej wizualizacji 
pokazuje taniec, ruch, uję-
cie jednej sekundy. Widzia-
łam jej prace w Galerii Pusta 
u prof. Jakuba Byrczka.

Kwiaty, gratulacje, roz-
mowy przy lampce wina 
i jakże finezyjnych ciastecz-
kach, pysznych dziełach ku-
linarnej sztuki.

Wystawa potrwa do 10 
lipca 2025. 

 Barbara Sikora

Na Osiedlu Sfera w Jaworz-
nie pojawi się paczkomat 
InPost. Będzie to z pew-
nością udogodnienie dla 
mieszkańców osiedla, któ-
rzy są oddaleni od sklepów 
i lokali usługowych.

Paczkomaty i inne auto-
maty paczkowe cieszą się 
obecnie dużą popularno-
ścią. Ich największymi za-
letami są dostępność przez 
całą dobę oraz możliwość 
szybkiego odbioru i nadania 
przesyłek. Z tego powodu, 
coraz więcej firm decyduje 
się na ustawienie własnych 
urządzeń tego typu.

Jeden z takich paczkoma-
tów InPost stanie w najbliż-
szym czasie na Osiedlu Sfe-
ra I, które zarządzane jest 
przez Jaworznickie Towa-
rzystwo Budownictwa Spo-

W Ciężkowicach plano-
wane są dwie duże 

farmy fotowoltaiczne. Pry-
watni inwestorzy chcą 
wybudować elektrownie 
w bezpośrednim sąsiedz-
twie, tuż przy granicy z wo-
jewództwem małopolskim, 
o mocach odpowiednio 
do 81 MW i 52 MW. Na ten 
moment jednak zarówno 
jedna, jak i druga inwestycja 
utknęły na etapie formal-
ności administracyjnych. 
Jednak w sprawę włączył się 
burmistrz Trzebini.

Pierwsza z planowanych 
inwestycji to „Budowa in-
stalacji fotowoltaicznej wraz 
z infrastrukturą towarzyszącą 
o łącznej mocy do 81 MW”. 
Na ośmiu działkach po tere-
nach rolniczych zaplanowano 
montaż ponad 400 tysięcy pa-
neli fotowoltaicznych oraz bu-
dowę 81 stacji transformato-
rowych. Inwestorem jest fir-
ma ECONERGY z Kwidzyna.

Przedłużenie 
postępowania

Firma już w grudniu 2023 
roku zwróciła się o wydanie 
decyzji środowiskowej, którą 
otrzymała w sierpniu 2024. 
Teraz wnioskowała o usta-
lenie warunków zabudowy, 
jednak postępowanie zostało 

na razie przedłużone. Obec-
nie jego zakończenie pla-
nowane jest na 23 sierpnia. 
Przyczyną jest konieczność 
ponownego uzgodnienia pro-
jektu decyzji z odpowiednimi 
organami administracyjny-
mi. Konieczność ponownych 
uzgodnień wynika ze zgło-
szonych uwag, które zostały 
złożone przez strony postę-
powania.

Sprzeciw Trzebini
Farma fotowoltaiczna 

ma powstać przy granicy 
z województwem małopol-
skim i Trzebinią, a dokład-
niej Osiedlem Siersza. Prze-
ciwko realizacji tej inwesty-
cji sprzeciw zgłosił burmistrz 
Trzebini, Jarosław Okoczuk. 
W kwietniu tego roku skiero-
wał do prezydenta Jaworzna 
pismo przedstawiające sta-
nowisko miasta. Powodem 
sprzeciwu są plany inwesty-
cyjne dotyczące budowy no-
wego osiedla mieszkaniowe-
go w Trzebini. Farma będzie 
psuła estetykę tego miejsca, 
może mieć negatywny wpływ 
na mikroklimat oraz ma znaj-
dować się w zbyt bliskiej od-
ległości. Zdaniem burmi-
strza taka duża inwestycja, 
powinna być realizowana 
tylko w oparciu o miejsco-

wy plan zagospodarowania 
przestrzennego, a nie w try-
bie wydania decyzji o warun-
kach zabudowy.

Farma fotowoltaiczna 
o mniejszej mocy

Druga planowana farma 
fotowoltaiczna ma powstać 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
tej pierwszej, jednak jej moc 
ma być mniejsza, bo do 52 
MW. Inwestorem jest spółka 
Solis Radius 5. 19 maja pre-
zydent Jaworzna wydał decy-
zję środowiskową dla tej in-
westycji.

Na razie, jak przekazuje 
urząd, w sprawie budowy far-
my fotowoltaicznej o mniej-
szej mocy nie toczy się postę-
powanie dotyczące wydania 
warunków zabudowy. Jednak 
zgodnie z przewidywaniami, 
kolejnym krokiem ze strony 
inwestora będzie wszczęcie 
tej procedury, podobnie jak 
w przypadku większej elek-
trowni. Powodem w jest brak 
miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzenne-
go na terenach, gdzie farmy 
mają powstać. Uzyskanie wa-
runków zabudowy będzie klu-
czowym etapem, który umoż-
liwi później starania o pozwo-
lenie na budowę.

Weronika Palka

Paczkomat InPost na Osiedlu Sfera

łecznego. Urządzenie poja-
wi się na placu po prawej 
stronie, tuż przy wjeździe 
na osiedle od strony ronda. 
Teren pod paczkomat zo-
stał już przygotowany, a nie-
wielki fragment został wyło-
żony kostką brukową.

To na pewno dobra wia-
domość dla lokatorów 

ze Sfery, którzy w swoim 
najbliższym sąsiedztwie nie 
mają tego typu udogodnień, 
a także sklepów, czy innych 
lokali usługowych.

Czy oferta paczkomatów 
i punktów odbioru paczek 
w Jaworznie jest wystarczają-
ca? Czy gdzieś jeszcze przy-
dałby się paczkomat?          (iw)

Na Osiedlu Sfera I w Jaworznie pojawi się Paczkomat

Farmy fotowoltaiczne w Ciężkowicach 
– na jakim etapie są obie inwestycję?

W sobotę 5 lipca 2025 
roku odbył się VII 

Powiatowy Zjazd Polskie-
go Stronnictwa Ludowego 
w Jaworznie. Wśród zapro-
szonych gości znaleźli się 
między innymi wiceprezes 
Zarządu Wojewódzkiego 
PSL Województwa Śląskie-
go Leszek Boniewski, prezes 
Wojewódzkiego Związku 
Kółek i Organizacji Rolni-
czych w Katowicach Zbi-
gniew Wojtoń oraz prezes 
Miejskiego Związku Rol-
ników Kółek i Organizacji 
Rolniczych Danuta Dubiel. 

Po odśpiewaniu Roty ob-
rady otworzył prezes Zarzą-
du Powiatowego PSL w Ja-
worznie Janusz Ciołczyk. 
Zebrani minutą ciszy odda-
li hołd zmarłym w minionej 
kadencji jaworznickim ludo-
wcom. Po zatwierdzeniu po-
rządku obrad oraz regulami-
nu wyboru władz przewod-
niczącym zjazdu został Ma-
riusz Pawelec. Delegaci do-

Zjazd jaworznickich ludowców

konali wyboru nowych władz 
i delegatów na Zjazd Woje-
wódzki PSL w Katowicach. 

Prezesem Zarządu na na-
stępną kadencję wybrano po-
nownie radnego Rady Miej-
skiej w Jaworznie Janusza 
Ciołczyka. Ponadto w skła-
dzie Zarządu znaleźli się wi-
ceprezesi Anna Kałuża i Ma-
riusz Pawelec, skarbnik Tere-
sa Odrzywołek, sekretarz Be-
ata Bulga, członkowie Zarzą-
du Danuta Dubiel, Franciszka 
Śliwińska, Jakub Chrząszcz 
i Józef Dziubka. Przewodni-
czącą Powiatowej Komisji 

Rewizyjnej została Grażyna 
Gąsecka, wiceprzewodni-
czącą Stefania Romanowska, 
sekretarzem Zofia Słaboń zaś 
członkiem Komisji Rewizyj-
nej Tadeusz Tura. 

Delegatami na Zjazd Wo-
jewódzki PSL zostali Jakub 
Chrząszcz, Janusz Ciołczyk 
oraz Mariusz Pawelec. Dele-
gaci jednogłośnie przegłoso-
wali uchwałę o nadaniu god-
ności Honorowego Prezesa 
PSL w Jaworznie zasłużonej 
dla Ruchu Ludowego, długo-
letniej radnej Zofii Paluch.

(iw)

Agnieszka Pstraś-Gaudyn

eprasa.pl f2a4dfab11



15Co Tydzień nr 28/1759
9 lipca 2025 roku
Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

 22/d/22

SZYBKI KREDYT  

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Informacje kulturalne: 9 – 15 lipca   
9, 10 lipca – godz. 11.00, 
Warsztaty ręcznego szycia 
z papieru washpapa, ATElier 
Kultury ul. A. Mickiewicza 2
do 10 lipca – Wystawa foto-
grafii Agnieszki Pstraś-Gau-
dyn, Hala Widowiskowo-Spor-
towa MCKiS Grunwaldzka 80
do 11 lipca – godz. 10.00 – 
12.00, Letnia Akademia Od-
krywcy, Blok GEO, GEOsfera Ja-
worzno, ul. św. Wojciecha 100
11 lipca – godz. 21.00 
– 23.30, Letnie Kino Plenero-
we, film pt. „Minari”,
Hala Widowiskowo-Sportowa 

MCKiS Grunwaldzka 80
12 lipca – godz. 18.00, kon-
cert Sunset & Plankton, Jazz 
Club Muzeum, ul. Pocztowa 5
13 lipca – godz. 
14.00 – 18.00, Festyn Rodzin-
ny z okazji Rocznicy Bitwy 
pod Grunwaldem, przy Domu 
Kultury w Szczakowej
13 lipca – godz. 19.00, kon-
cert Kwartetu Archetti, 
Płaszczka
do 8 sierpnia – Półkolonie 
z MCKiS, szczegóły na mckis.
jaworzno.pl/imprezy-jaworz-
no/polkolonie-w-mckis/

do 29.08 – Wakacyjne Warsz-
taty Artystyczne, ATElier Kul-
tury w Jaworznie ul. Wiosny 
Ludów 1
Młodzieżowy Dom Kultury 
– Harmonogram zajęć waka-
cyjnych 2025 na mdk.jaworz-
no.edu.pl/letni-harmonogram-
-mdk-wypelniony/
Wakacje 2025 – GEOsfera – 
SOWA – Strefa Odkrywania, 
Wyobraźni i Aktywności, po-
niedziałek – piątek, godz. 8.00 
– 15.00, sobota, niedziela – 
godz. 10.00 – 17.00, ul. św. 
Wojciecha 100.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

Sprzedam mieszkanie w 

M i e s z k a n i e  4 7 m 2 , 

KUPIĘ

-

-

WYNAJEM
-
-

PRACA
DAM PRACĘ

zatrudni operatora maszyn 

-
-

SZUKAM PRACY 

-

-

 

-

-

-

-

przedmiotów na poziomie 
-
-

-

O p i e k u n k a  ewe n t u a l -

-

starszymi:przygotowanie 
-

-

USŁUGI
-

-

-

-

-

-

-

MOTORYZACJA
KUPIĘ

JARMARK 
KUPIĘ

Z OSTATNIEJ CHWILI
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perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 662

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– Z

estrzelo
n

y h
e

łm

Kościół św
. W

ojciecha przed w
ojną w

raz 
z charakterystyczną w

ieżą z hełm
em

 (M
M

J)

Kościół św
. W

ojciecha w
 latach 50. XX w

ieku – na w
ieży brak hełm

u (M
M

J)

N
ie jest tajem

-
n

icą, że ob
ec-

n
y kośció

ł św
. 

W
ojciecha w

 Jaw
orznie 

jest obiektem
 stosun

-
kow

o m
łodym

 i now
ym

. 
N

ajstarsza jego część 
to p

rezb
iteriu

m
 w

raz 
z tran

sep
tem

, k
tó

re 
w

yb
u

d
ow

an
e zostały 

tuż przed w
ybuchem

 II 
w

ojny św
iatow

ej. N
ato-

m
iast reszta w

zniesio-
na została po zburze-
n

iu
 stareg

o ko
ścio

ła 
w

 latach sześćdziesią-
tych X

X
 w

ieku.
P

rzez kilka d
ekad 

w
ięc na terenie tym

 sta-
ła n

am
iastka n

ow
eg

o 
kościoła, który zaplano-
w

ano już przed w
ojną 

oraz stary kościół, bę-
dący sw

ego hybrydą ko-
ścioła szesnastow

ieczne-
go i tego, w

zniesionego 
w

 pierw
szej połow

ie X
IX

 
stulecia. Jest to zresztą 
bardzo dobrze w

idoczne 
na starych fotografiach. 
A

nalizując te w
łaśnie fo-

tografie, uw
agę zw

raca 
fakt, że na niektórych 
zdjęciach, w

ieża kościo-
ła starego zw

ieńczone 
jest charakterystycznym

, 
b

aro
kow

ym
 h

e
łm

em
, 

a na niektórych hełm
u 

już nie m
a, a szczyt w

ieży 
zw

ieńczony jest jedynie 
prostym

, łacińskim
 krzy-

żem
. Skąd ta różnica?

Po pierw
sze, zasad-

niczą cezurą chronolo-
giczną jest tutaj okres 
II w

o
jn

y św
iato

w
ej. 

Po prostu: przed w
ojną 

hełm
 na w

ieży się znaj-
dow

ał, a po w
ojnie już 

nie. C
o się w

ięc stało? 
W

pływ
 na to m

iały w
y-

darzenia, które rozgry-
w

ały się na terenie Ja-
w

orzna w
 styczniu 1945 

roku. W
tedy to w

ojska 
A

rm
ii C

zerw
onej w

ypie-
rały z terenu obecnego 
Jaw

orzn
a w

ojska nie-

m
ieckie. Toczyły się 

tutaj ciężkie w
alki, m

.
in

. w
 rejo

n
ie ryn

ku 
i w

 okolicy kopalni K
o-

ściuszko. A
le co istot-

n
e, b

ard
zo w

ażn
ym

 
p

u
n

ktem
 w

 ram
ach 

w
alk okazał się w

ła-
śnie kościół św

. W
oj-

ciech
a, a d

okład
niej 

rzecz biorąc jego cha-
rakterystyczna w

ieża. 
Stała się ona bow

iem
 

bardzo dobrym
 punk-

tem
 ob

serw
acyjnym

 
i stanow

iskiem
 ognio-

w
ym

. Z
d

aw
ali sobie 

z tego spraw
ę N

iem
cy, 

dlatego też ulokow
ali 

się na w
ieży, rażąc najbliższą okolicę m

iędzy 
innym

i z broni m
aszynow

ej. W
 ten oto sposób 

kontrolow
ali to, co działo się w

 najbliższej 
okolicy. Tym

czasem
 w

ojska A
rm

ii C
zerw

onej 
napierały na Jaw

orzno od strony Szczakow
ej 

i C
iężkow

ic. N
atarcie było jednak skutecznie 

pow
strzym

yw
ane przez N

iem
ców

 ulokow
a-

nych na w
ieży. R

ozw
iązanie było w

ięc jedno. 
Trzeba było w

spom
niane stanow

isko ogniow
e 

po prostu zlikw
idow

ać. R
osjanie w

ięc pod-
prow

adzili działo od strony ulicy S
ław

kow
-

skiej, by obrać jak najlepszy punkt strzelecki. 
M

ieli jednak dużego pecha. O
tóż okazało się, 

że w
 czasie zjeżdżania działem

 w
 dół, działo 

to w
ym

sknęło się z rąk czerw
onoarm

istów
 

i stoczyło się sam
odzielnie w

 dół. R
osjanie 

m
usieli w

ycofać się w
 popłochu, straciw

szy 

w
spom

niane działo. C
o w

 tej sytuacji m
ożna 

czy w
ręcz trzeba było zrobić? Po prostu działo 

to należało odzyskać. I w
łaśnie tutaj do akcji 

w
kracza jeden z jaw

orznian, który w
ykazuje 

się zarów
no sprytem

, jak i odw
agą. M

ow
a 

tutaj o m
ieszkającym

 w
 okolicy Janie M

usia-
le. To w

łaśnie on, pod ostrzałem
 niem

ieckim
 

zbiegł w
 dół, trzym

ając w
 ręku linę. U

dało 
m

u się dobiec cało. N
astępnie pan Jan M

usiał 
schow

ał się za osłoną działa. N
atom

iast drugi 
koniec liny dzierżyli R

osjanie. W
 m

om
encie, 

kiedy pan M
usiał przyw

iązał linę do działa, 
czerw

onoarm
iści zaczęli skutecznie w

yciągać 
działo do góry w

raz ze schow
anym

 za osłoną 
Janem

 M
usiałem

. D
ziało w

ciągnięto do osi 
ulicy W

aryńskiego i tam
, z jednej z posesji 

rozpoczęto ostrzał. B
ardzo szybko okazał 

się on celny i skuteczny. W
spom

niany hełm
 

został zestrzelony, a stanow
isko niem

iec-
kie zlikw

idow
ane. Jak w

idać w
ięc, odw

ażny 
jaw

orznianin przyczynił się w
 dużej m

ierze 

do w
yparcia N

iem
ców

 z w
ieży kościelnej, lecz 

jednocześnie, paradoksalnie, przyczynił się 
do zniszczenia charakterystycznego hełm

u. 
C

ena w
ydaw

ała się w
ięc w

ysoka, ale w
 tym

 
przypadku niew

ątpliw
ie cel uśw

ięcił środek.
Jak zaznaczono na w

stępie, po w
ojnie 

hełm
 na w

ieży jaw
orznickiego kościoła już się 

nie pojaw
ił. D

laczego? W
ym

agało to zapew
ne 

sporych środków
, których po w

ojnie nie było. 
A

 po drugie, już w
ów

czas w
iedziano, że kon-

tynuow
ana będzie prędzej czy później bu-

dow
a now

ego kościoła, który w
 ten czy inny 

sposób w
chłonie stary kościół i jego w

ieżę, 
w

ięc inw
estow

anie w
 starą w

ieżę, której dni 
w

ydaw
ały się już policzone, uchodzić m

ogło 
w

ów
czas za z upełnie bezzasadne.

J
A

R
O

S
Ł

A
W

 S
A

W
IA

K

E
g

zo
ty

k
a

 w
 Ja

w
o

rzn
ie

C
ała Polska, a w

 tym
 i Jaw

orzno w
 ostatnich upałach, 

kiedy to tem
peratura dochodziła do 40 stopni w

 słońcu,
m

ożna by rzec, że zaznało afrykańskich klim
atów

. O
 ile 

ludzie nie bardzo się cieszyli tym
 upałem

, to rośliny, 
szczególne te egzotyczne, na pew

no poczuły się, jak 
u siebie w

 dom
u. O

prócz kaktusów
, sukulentów

 w
idzi-

m
y okazałe pięknie rosnące bananow

ce, które teraz 
m

ają czas kw
itnienia. Poza tym

 spotkam
y jukę, rozło-

żyste palm
y czy potocznie nazyw

ane „ucho słonia”. 
I tak oprócz popularnych roślin, w

 naszych ogródkach 
pow

iało egzotyką, na którą z ciekaw
ością patrzym

y.

K
iedyś sobotnio-niedzielne potańców

ki były w
 m

o-
dzie. B

aw
iono się na placach, na skw

erkach czy w
 par-

kach. Potem
 nastał czas, kiedy potańców

ki poszły 
w

 niepam
ięć. A

 teraz pow
róciły i nie tylko w

 naszym
 

m
ieście. Zm

ieniła się nazw
a. D

ziś nie m
ów

im
y „ludo-

w
e” tylko „m

iejskie”, nie przygryw
a orkiestra, ale D

J.
N

o, ale atm
osfera zabaw

y pozostała. M
ożna słuchać, 

m
ożna tańczyć, a i m

ożna posiedzieć przy m
uzyce.

W
 naszym

 m
ieście rynek stał się tym

 m
iejscem

, gdzie 
potańców

ki w
róciły. M

am
y nadzieję, że zadom

ow
ią się

i staną się w
eekendow

ą atrakcją.

C
e

n
y
 n

a
 ry

n
k

u

O
 tym

, że w
szystko jest drogie i nadal drożeje, nikom

u 
nie trzeba pow

tarzać i przypom
inać, gdyż w

szyscy 
się o tym

 przekonują, idąc do sklepu. Z
aw

sze tak było, 
że w

 czasie w
akacji m

ożna być w
egetarianinem

 i żyw
ić 

się w
arzyw

am
i i przez to się zaoszczędzi. O

kazuje się, 
że nie w

 tym
 roku. C

eny w
arzyw

 są w
ysokie i tani obia-

dek z nich to nie lada w
yczyn. A

 co z ow
ocam

i? O
ka-

zuje się, że ceny są tak w
ysokie, że trzeba zapom

nieć 
o pierogach z truskaw

kam
i czy jagodam

i. O
 czere-

śniach i w
iśniach naw

et nie w
spom

inam
y. C

zym
 zatem

 
żyw

ić się w
 okresie letnim

, by było zdrow
o i tanio? N

ie 
w

iem
y, bo ceny na bazarach są nie z tej ziem

i.

N
o

w
e

 p
rze

p
is

y

M
a w

ejść now
y przepis, dotyczący płatnych parkin-

gów
 w

 soboty i w
 niedziele. D

o tej pory w
 centrach 

m
iast parkingi w

 w
eekend były bezpłatne. Teraz, kto 

w
ybiera się w

 w
eekend do Z

akopanego, C
iechocinka 

czy Sopotu, m
usi liczyć się z opłatą parkingow

ą. W
ła-

dze m
iast cieszą się, bo do kasy w

płynie dodatkow
y 

grosz, ale co na to w
czasow

icze? D
obrze, że naszego 

m
iasta to nie dotyczy.

A
n

om
alie

W
 kom

isjach w
yborczych

A
nom

alie oraz w
 pogodzie

P
o w

yborach obie partie
N

adal nie są w
 zgodzie.

S
łow

a jak dzw
ony

P
o kraju słychać

N
a te różne donosy

Ż
e w

 niektórych
Lokalach w

yborczych
B

yły źle liczone g
łosy.

W
iodące dw

ie partie
S

ą w
 sobie zakochane

K
ażdej poglądy od lat

S
ą nam

 dobrze znane.

B
abka z fusów

Ju
ż tak nam

 w
yw

różyła
Ż

e w
 liczeniu

G
łosów

 pom
yłka była.

N
ie b

ędzie lepiej
C

zy to praw
da czy plotka

Takiej m
iłości do

W
ładzy dziś nie spotkasz.

G
dy chce być m

ądry
W

 du
żej partii w

 grupie
Ż

yje ponad stan
I kasę pań

stw
a łupie.

P
o w

yborach P
iS

B
aw

i się klaw
o

S
am

 sobie bije
G

rom
kie braw

o.

B
yła P

olska piękna
D

la człow
ieka fajna

P
o w

yborach b
ędzie

O
bietnica nierealna.

D
aw

no lat tem
u

K
raj rozsław

iała
M

uzyka S
zopena

D
zisiaj salw

a śm
iechu

Taka jest ludu
R

zeczyw
ista ocena.

S
eniorom

 nikt nie
W

rzuci kasy
D

o biednego żłobu
C

hoć czas i w
iek

Z
bliża ich ju

ż
C

oraz bliżej grobu.

Lekarstw
a popijam

 herbatą
W

racam
 do przeszłości

Z
 notesem

 w
 ręce biegn

ę
D

o now
ej rzeczyw

istości.

R
ozw

iane słow
a jak

Z
apach jesiennych liści

C
zy m

arzenia z daw
nych

L
at to jeszcze ktoś ziści?

O
 w

yborach prezydenckich
N

ie napiszę ju
ż ani słow

a
P

o w
ygranych w

yborach
Jest niejedna pusta g

łow
a.

P
an K

arol N
aw

rocki
B

ędzie urzędow
ał

S
obie w

 B
elw

ederze
Z

 klocków
 Lego b

ędzie
B

udow
ał dw

ie w
ieże

Ja w
 to ju

ż nie w
ierzę.

Jan R
yszard D

rąg

– W
iesz co

, Z
o

śka…
 czytałam

 
d

ziś, że 90 p
ro

c. ro
zw

o
d

ó
w

 
in

icju
ją ko

b
iety z w

yższym
 

w
ykształcen

iem
. Po

d
o

b
n

o
 

p
ad

ło
 to

 n
a jakim

ś ko
n

g
resie 

p
sych

o
lo

g
ó

w
.

– N
o

 p
ro

szę cię H
elen

ko
, 

d
ziew

ięćd
ziesiąt p

ro
cen

t?! To
ż 

to
 p

raw
ie w

szystkie! A
le w

iesz 
co

, ja się w
cale n

ie d
ziw

ię.
– Ja też n

ie. To
 ju

ż n
ie te czasy, 

że ko
b

ieta m
u

si sied
zieć cich

o
, 

b
o

 „o
n

 p
rzyn

o
si p

ien
iąd

ze” 
i „co

 lu
d

zie p
o

w
ied

zą”. D
zisiaj 

ko
b

ieta p
o

trafi sam
a się 

u
trzym

ać, w
ych

o
w

ać d
zieci 

i jeszcze b
yć szczęśliw

a. B
ez 

łaski.
– Pam

iętasz B
asię z d

ru
g

ieg
o

 
p

iętra? R
o

zw
io

d
ła się 

w
 zeszłym

 ro
ku

. M
ąż tylko

 
kan

ap
a, telew

izo
r i p

iw
o

. A
 o

n
a 

– d
w

a etaty, d
zieci, jeszcze 

stu
d

ia. W
 ko

ń
cu

 p
o

w
ied

ziała: 
„D

o
ść!”.

– I d
o

b
rze zro

b
iła. B

o
 życie 

to
 n

ie kara, żeb
y je o

d
sied

zieć. 
A

 ile to
 razy n

asze p
o

ko
len

ie 
słyszało

: „W
ytrzym

aj, d
la 

d
zieci”. Tylko

 że p
o

tem
 d

zieci 
p

atrzyły, jak m
atka p

łacze 
w

 łazien
ce, a o

jciec u
d

aje, 
że w

szystko
 g

ra.
– I p

o
tem

 d
o

rastają 
z p

rzeko
n

an
iem

, że zw
iązek 

to
 cierp

ien
ie, że trzeb

a się 
p

o
św

ięcać i m
ilczeć. A

 p
rzecież 

n
ie o

 to
 ch

o
d

zi w
 ro

d
zin

ie.
– R

o
d

zin
a to

 n
ie u

m
o

w
a: 

„Ty g
o

tu
j, ja zarab

iam
”. 

To
 p

o
w

in
n

a b
yć d

ru
żyn

a. 
D

w
o

je lu
d

zi, któ
rzy się 

w
sp

ierają, a n
ie zn

o
szą się 

n
aw

zajem
.

– Tylko
 że w

ielu
 facetó

w
 d

alej 
żyje jak w

 PR
L-u

. M
yślą, że jak 

p
rzyn

io
są w

yp
łatę, to

 ju
ż są jak 

kró
lo

w
ie. A

 p
rzecież d

zisiaj 
i o

n
a p

racu
je, i o

n
, i o

b
o

je 

w
racają zm

ęczen
i. A

 kto
 ro

b
i 

zaku
p

y, o
b

iad
, p

ran
ie, zajm

u
je 

się d
ziećm

i? Z
g

ad
n

ij.
– I jeszcze słyszy: „M

asz 
d

o
b

rze, b
o

 n
ic ci n

ie b
raku

je”. 
N

o
 tak, tylko

 że m
iło

ści b
rak, 

czu
ło

ści b
rak, ro

zm
o

w
y b

rak. 
A

le ko
b

ieta m
a b

yć w
d

zięczn
a, 

że n
ie b

ije i p
rzyn

o
si ch

leb
.

– D
lateg

o
 te ro

zw
o

d
y to

 n
ie 

d
ram

at. D
ram

atem
 są p

u
ste 

m
ałżeń

stw
a. Takie, g

d
zie tylko

 
zd

jęcie n
a ścian

ie u
d

aje, że co
ś 

m
ięd

zy n
im

i jeszcze jest.
– A

 d
zieci p

atrzą. I p
o

tem
 

też n
ie w

ied
zą, jak 

to
 m

a w
yg

ląd
ać. B

o
 n

ikt 
ich

 n
ie n

au
czył, że zw

iązek 
to

 n
ie p

asażer n
a g

ap
ę, tylko

 
p

artn
er, z któ

rym
 się w

io
słu

je 
w

 tę sam
ą stro

n
ę.

– N
o

 p
o

p
atrz n

a w
as 

ze Stasiem
. D

o
g

ad
u

jecie się 
jak d

w
a stare ko

ty – czasem
 

p
o

m
ru

czycie, ale się n
ie 

d
rap

iecie.
– B

o
śm

y się n
au

czyli sieb
ie 

słu
ch

ać. N
ie tylko

 g
ad

ać, ale 
i słu

ch
ać. A

 to
 d

ziś rzad
ko

ść.
– M

ąd
rze m

ó
w

isz, H
elen

ko
. 

M
o

że te m
ło

d
e co

ś z teg
o

 
zro

zu
m

ieją. B
o

 to
 n

ie 
o

 to
 ch

o
d

zi, żeb
y p

rzetrw
ać 

ślu
b

, tylko
 żeb

y n
ie to

n
ąć 

w
 jed

n
ej ło

d
zi z kim

ś, kto
 

n
aw

et n
ie trzym

a w
io

sła.
– I żeb

y w
ied

zieć, 
że sam

o
tn

o
ść czasem

 m
n

iej 
b

o
li n

iż sam
o

tn
o

ść w
e d

w
o

je.
– D

lateg
o

 ja teg
o

 m
o

jeg
o

 
m

ęża d
etektyw

a, teraz tak tym
 

w
io

słem
 zd

zielę p
rzez g

ło
w

ę, 
że zaczn

ie p
raso

w
ać, g

o
to

w
ać 

i sp
rzątać, n

iech
 p

o
czu

je.
– I d

o
d

aj d
o

 teg
o

, 
że n

a ro
zw

ó
d

 to
 n

ie 
m

a co
 liczyć, a p

o
 o

statn
ie d

n
i 

w
 sw

o
im

 życiu
 b

ęd
zie ch

o
d

zić 
jak w

 zeg
arku

. 
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